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Akta Stolicy Apostolskiej. 
Orędzie Ojca św. w sprawie pokoju. 


W czwartek, 29 września, wieczorem, Ojciec św. wygłosił przez 
radio następujące orędzie: 


„W chwili, gdy miliony ludzi żyją w trwodze z powodu usta- 
wicznego niebezpieczeństwa wojny i groźby bezprzykładnej rzezi 
i zniszczenia, My w Naszym ojcowskim sercu przeżywając uczucia 
trwogi tylu naszych synów, zwracamy się do biskupów, ducho- 
wieństwa, zakonników i wszystkich wiernych z gorącym wezwaniem 
do jednoczenia się z Nami w tym ufniejszej i wytrwałej modlitwie 
o zachowanie pokoju w sprawiedliwości i miłości. Do tej potęgi 
modlitwy, bezbronnej, a jednak zawsze zwycięskiej, niechaj się 
uda raz jeszcze lud wierny, ażeby Bóg, w którego rękach są losy 
świata, w rządzących podtrzymał zaufanie do pokojowej drogi lo- 
jalnych układów i trwałej zgody, oraz natchnął wszystkich, w myśl 
ustawicznie powtarzanych zapewnień o pokoju, uczuciem i czyna- 
mi zdolnymi ten pokój podtrzymać i oprzeć na trwałych podstawach 
prawa ewangelicznej nauki. 

Niewymownie wdzięczni za modły, jakie za Nas wierni całego 
świata zanosili i jeszcze zanoszą, My to życie, które nam Pan dzięki 
tym modlitwom przedłużył i jakby odnowił, całym sercem ofiaru- 
jemy dla ocalenia pokoju świata, niezależnie od tego, czy Panu 
życia i śmierci spodoba się odebrać Nam ten nieoceniony dar już 
tak długiego życia, czy też, przeciwnie, przedłużyć jeszcze dzień 
pracy stroskanemu i utrudzonemu już pracownikowi. Ta nasza ofiara 
tym łaskawiej, jak ufamy, będzie przyjęta, ponieważ przez Nas zło- 
żona została w uroczystość kościelną cichego i bohaterskiego me- 
czennika św. Wacława i prawie zbiega się z uroczystością Różańca 
św., z tą wspaniałą modlitwą błagalną, z miesiącem, poświęconym 
Różańcowi św., kiedy to w całym katolickim świecie, jak to gorąco 
także zalecamy, ożywia się gorliwość i udział w tym nabożeństwie, 
które już tyle razy zadecydowało o wielkim błogosławionym wpły- 
wie Matki Najświętszej na losy udręczonej ludzkości. 
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„Dlatego to- z. pełną. ufnością tym wspomnieniem ożywieni, całej 
wielkiej rodzinie katolickiej i całemu rodzajowi ludzkiemu w ogóle 
udzielamy ojcowskiego błogosławieństwa”. 


Ojciec św. do młodzieży polskiej. 


W związku ze Zlotem-pielgrzymką Katolickiego Związku Mło- 
dzieży Męskiej w Częstochowie Ojciec. św. wystosował do JEm. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda następujące pismo, podpisane przez 
J.Em. Ks. Kardynała Pacellego. . . "=" =" 

„EMINENCJO! Z najwyższą radością Ojciec św. przyjął wia- 
domość, że Katolicki Związek Młodzieży Męskiej w Polsce postano- 
wił urządzić w dniach 24 i 25 września b. r. religijną pielgrzymkę 
do Częstochowy. 

Jakkolwiek oddalony wielką przestrzenią, Ojciec święty będzie 
w tych dniach duchem wśród Swojej ukochanej młodzieży polskiej. 
U stóp starożytnego i cudownego obrazu Najświętszej Panny, dzięki 
któremu świątynia częstochowska słusznie słynie w świecie kato- 
lickim jako bastion ojczystej wolności i twierdza wiary, młodzi ry- 
cerze Hkcji Katolickiej zaczerpną nowych sił, by zapałem i czystoś- 
cią uskrzydlić swą młodość, by duchem nadprzyrodzonym  ugrun- 
tować swe zamierzenia i uszlachetnić swe ideały. 

Ten wielki obchód pątniczy będzie wzruszającym wyrazem du- 
cha i uczuć całej Polski, Polski bohaterskiej i katolickiej, która 
swymi chwalebnymi a krwawymi dziejami wykazała, nawet w oko- 
licznościach bardzo niepomyślnych, niezachwianą wierność Kościo- 
łowi Chrystusowemu i następcy świętego Piotra. 

Zdobywcza armia przeszło 70 tysięcy młodzieży, zebrana na 
stokach historycznego pagórka, pieczętująca uroczystym ślubowa- 
niem swe oddanie się apostolstwu katolickiemu, modląca się o po- 
kój dla świata, błagająca Najświętszą Pannę o macierzyńską opiekę 
dla swych trudów i zmagań, to zaiste widowisko porywające, które 
musi się stać przedmiotem upodobania Bożego i musi wzbudzić po- 
dziw nawet w ludziach niechętnych manifestacjom Wiary. 

Ojciec święty dostrzega w tym coś więcej, niż samą tylko 
nadzieję i dobrą zapowiedź na przyszłość, jest bowiem przekona- 
ny, że przykład tego tłumnego i pokojowego rycerstwa Chrystu- 
sowego u stóp Niebieskiej Królowej wzbudzi inne nieprzeliczone 
zastępy o tej samej wspaniałomyślnej postawie katolickiej, natch- 
nione tą samą apostolską, pracowitą wytrwałością. Ufa najwyższy 
Pasterz Kościoła Bożego, że przez Chrystusowe życie i czyn kato- 
licki młodego pokolenia, prawda i miłość chrześcijańska umocnią 
się w szeregach ludzkich, torując drogę upragnionemu  „Pokojowi 
Chrystusowemu w Królestwie Chrystusowym”. 

Waszej Eminencji, Najdostojniejszy Księże Kardynale, Jego 
Eminencji Księdzu Kardynałowi Kakowskiemu, Ich Ekscelencjom 
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Księżom Biskupom, Klerowi i młodzieży biorącej udział w tej wiel- 
kiej pielgrzymce, Ojciec święty udziela szczególnego błogosławień- 
stwa apostolskiego, w zadatek łask bożych i najlepszych biogesi- 
wieństw niebieskich dla was i waszej Rzeczypospolitej”. 


Ojciec św. błogosławi Katol. Uniwersytetowi Lubelskiemu. 


Na depeszę wysłaną przez Zjazd Wychowanków Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, J.E. Ks. Nuncjusz Apostolski, arcybiskup 
F. Cortesi odpowiedział następującym telegramem: 

„W imieniu Ojca św. dziękuję zjazdowi profesorów i studentów 
Katolickiego Uniwersytetu za hołd i synowskie oddanie, wyrażone 
z okazji 20-lecia uniwersytetu, a przesyłając apostolskie błogosła- 
wieństwo jestem wyrazicielem ojcowskich pragnień i gorących ży- 
czeń Jego Świątobliwości, aby młodzież, kształcona w twórczej har- 
monii wiary i nauki, myśli i życia chrześcijańskiego, tworzyła elitę 
intelektualną, zdolną do ułatwienia Ojczyźnie spełnienia jej wznio- 
słych zadań religijnych i państwowych”. 

Przemówienie J. E. X. Bpa Constantiniego sekretarza św. Kon- 
gregacji Rozkrzewienia Wiary o misjach katolickich. 


W sobotę przed niedzielą misyjną dn. 22.X Radio Watykań- 
skie o godz. 19.50 transmitowało przemówienie o misjach, które 
podajemy w tłumaczeniu polskim, z tekstu włoskiego, zaczerpnięte- 
go z Osservatore Romano Ne 247 z dn. 23.X b. r. 


„Gdy minęła zmora wojny, grożącej przed paru tygodniami 
porwaniem w przepaść całej Europy, podnosimy ducha w atmosfe- 
rę wieczystej miłości, t. j. poświęcamy kilka chwil wizji wzniosłych 
czynów naszych drogich misjonarzy. 

Poprzednik nowoczesnej misjologii, msr. Pallu, tak pisał trzy 
wieki temu do swoich przyjaciół: „Będziemy szczęśliwi, jeżeli na- 
sze wysiłki i nasze kości będą mogły służyć powstaniu mostu 
i otwarciu wolnego pochodu naszym następcom”. Ten most już 
został stworzony i umocnił się, i szły nim i idą, w rytmie coraz 
mocniejszym, niezliczone rzesze misjonarzy i sióstr, którzy wyrze- 
kli się wszystkiego, aby tylko nieść dobrą nowinę braciom, nie- 
znającym jeszcze niezmierzonego dobra zbawienia, dokonanego 
przez Chrystusa. Lecz w mowie tegorocznej, zadawalniając się krót- 
kim na to wyznaczonym czasem, ograniczam się do wzbudzenia 
uwagi w moich słuchaczach na dwa fakty, szczególnie ciekawe w bo- 
skim dramacie misyjnym, uwzględnię mianowicie wielką miłość do 
misyj w Chinach i do t. zw. wydziedziczonych w Indiach. W roku 
zaś przyszłym, jeżeli Bóg pozwoli, mówić będę о promienistej 
Afryce. 

W Chinach działa 135 misyj z 2.754 misjonarzami zagranicz- 
nymi i 1921 księżmi chińskimi. W seminariach wyższych jest 959 
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alumnów, w seminariach niższych 5.975. Z misjonarzami współ- 
działa 2.224 sióstr zakonnych z- zagranicy, 3.769 sióstr pochodze- 
nia chińskiego, 33.051 nauczycieli i katechistów. Biskupom chiń- 
skim powierzono 23 misje. Jest to więc armia misyjna, licząca 
okrągłe 50 tysięcy osób. Przeciętna liczba nawróceń w ciągu roku 
sięga setek tysięcy. Obecnie katolików chińczyków jest dokładnie 
3.028.338, rozsianych wśród masy ludzkiej, wynoszącej 450—500 mi- 
lionów dusz! Wojna chińsko-japońska, która przybrała tak szerokie 
rozmiary, dotknęła również i nasze misje, przechodząc jak huragan 
niszczący nad kwitnącymi polami. Niesłusznym byłoby winić Japo- 
nię, że chciała wyraźnie uderzyć w misje. Jest raczej wprost prze- 
ciwnie. Lecz wojna jest wojną i misje nasze podległy zniszczeniu, 
nieszczęściom, bólom, jakie zawsze zawierucha wojenna po sobie 
zostawia. Misjonarze pozostali na swych placówkach, spełniając 
rolę pocieszycieli, sanitariuszy, organizując pomoc i dając wszyst- 
kim wspaniały przykład odwagi i najwyższej miłości. Mówię—naj- 
wyższej miłości, ponieważ oni, jak ewangeliczny samarytanin, nie 
robią różnicy między rannymi a rannymi, chrześcijanami a po- 
ganami, między japończykami a chińczykami. Otwierają swoje 
szpitale dla wszystkich, swoje rezydencje dla uchodźców, organi- 
zując wszędzie pomoc. Nawet Uniwersytet Aurora w Szanghaju za- 
mieniony został przez pewien czas na szpital, dla wszystkich do- 
stępny. Misjonarze pozostali zdala od wojny. Tak być powinno. 
Lecz bóle ludzkie można. uważać za dziedzictwo, które im przy- 
padło w udziale, jakoby święty depozyt, niesienie ulgi cierpiącym. 
Zużyto wszystkie zasoby, gdy masy uchodźców oblegały misje, 
szukając choćby garstki ryżu, aby z głodu nie umrzeć. 

Misjonarze stali się sami żebrakami, by tylko ratować przed 
śmiercią rannych i głodujących. Najpierw. należało ratować życie, 
później dopiero myśleć o odbudowie zburzonych świątyń i domów. 
Ta ich pełna bohaterskiej miłości postawa i wielki duch bezstron- 
ności wzbudziły podziw zarówno u Chińczyków, jak i u Japończy- 
ków, a niewiasty z Chin i Japonii nie szczędzą misjonarzom w li- 
stach słów uznania. Również i ja w imieniu Kongregacji Rozkrze- 
wienia wiary, w tej chwili na falach eteru skierowuję swe słowa 
do najdalszych zakątków ziemi, słowa szczerego uznania dla tych 
bohaterów, z których niejeden wierność swą dla dobrowolnego 
obowiązku życiem przypłacił. 

Świat wiele już dał misjonarzom w Chinach, lecz jeszcze wie- 
le potrzeba, by odbudować co zostało zniszczone. 

W Indiach, obok klas uprzywilejowanych hindusów i muzuł- 
manów, żyje około 60 milionów biednych, wydziedziczonych, nale- 
żących do klasy najbardziej upokorzonej, nazywanych pariasami 
i „nietykalnymi”. Zdaje się, że w czasach dawnych pariasi byli 
mieszkańcami tych ziem, uczyniono z nich niewolników, a klasy 
rządzące je wykorzystywały. Dołącza się nadto pewien rodzaj prze- 
kleństwa religijnego, są bowiem uważani za winnych, którzy dają 
ekspiację za grzechy popełnione w życiu poprzednim.  sĄ 
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Jest faktem, że w kraju, gdzie czci się węże i krowy, ci bie- 
dacy są postawieni przez hinduizm poza nawias życia, traktowani 
gorzej od nieczystych zwierząt. Najmniejsze z nimi zetknięcie się 
jest uważane za shańbienie. Nie mogą oni brać wody ze studni, 
nie wolno im wchodzić do świątyń, gdy przechodzą ulicą, hindusi 
z wyższych klas pilnują swych szat, by przypadkowo ich nie dot- 
knąć. Jeżeli zaś dotknęli, mają obowiązek oczyścić się przez wie- 
lorakie rytualne obmycia. „Odejdź, nędzniku, byś mnie nie spla- 
mił. — Chcesz. dręczyć mój uśmiech? Idź, wolałbym raczej umrzeć 
z głodu! Precz! rzucasz na mnie swoją nieczystość”. | ci biedacy 
przez dzień kryją się w swych norach, a wychodzą tylko w nocy. 

Lecz działalnosć rządu angielskiego i atmosfera miłości i bra- 
terstwa, zaniesione tam przez chrześcijaństwo, rozbudziły w tych 
nędzarzach świadomość, dając im poczucie godności, którą mogą 
uzyskać. Również niektórzy hindusi ten stan uważają za hańbę 
swej cywilizacji. W „nietykalnych” więc powstaje myśl, by zostać 
chrześcijanami lub mahometanami, aby wyjść ze swego upośledze- 
nia i uwolnić się od kastowości, a wejść do wielkiej rodziny. Na- 
deszła więc dla 60 milionów tych pariasów chwila wielkiego prze- 
łomu religijnego i społecznego. Są oni jakby wezbranym poto- 
kiem, który szuka swojej drogi, krąży, na prawo i lewo uderza, 
aż znajdzie ujście i stanie się rzeką, którą tylko trzęsienie ziemi 
może pchnąć w innym kierunku. Wybiła godzina miłosierdzia bo- 
żego dla tych nieszczęśliwych! Misje katolickie otwierają swe po- 
dwoje. Wielu pariasów zostało chrześcijanami. 

Lecz potrzeba misjonarzy, katechetów i wielu pomocy do na- 
uczania mas katechumenów. Niektóre misje w [Indiach Ыадаја 
o subsydia tak, jak się wzywa o ratunek w chwilach największe- 
go niebezpieczeństwa i potrzeby. Jeśli tę chwilę sprzyjającą zlek- 
ceważy się, może być zapóźno! Dziś ofiarność Wasza da owoce 
stokrotne, jutro da nikłe wyniki, jeżeli pariasi przejdą na islam. 
Czyż koniecznie mam dodawać słowa, by pobudzić w Was miłość 
misyjną, ten zapach świętości, jak to określa św. Paweł?. 

Zamknę swoje uwagi, przytaczając pewien przejmujący epi- 
zod. Niedawno przedstawiłem Ojcu św. jednego z naszych współ- 
pracowników, wracającego z Ameryki Południowej, który ofiarował 
Mu szkatułkę z różnymi przedmiotami srebrnymi i złotymi, a każ- 
dy z nich miał swoją wzruszającą historię miłości, ofiary i wspa- 
niałomyślności. Był tam przedmiot złoty, ofiarowany przez pewną 
zubożałą niewiastę. „Zanieście to Ojcu św., mówi, to jest jedyna 
pamiątka po moich czasach szczęśliwych. Jestem biedna i sama. 
Lepiej, że ten ostatni znak pójdzie na misje, gdy jeszcze „Ја żyję, 
aniżeli ma przejść do moich dalekich krewnych po śmierci”. Drugi 
przedmiot złoty był owocem zbiórki żebraków, dokarmianych zupą 
przy furcie seminaryjskiej. Ojciec św.z czułością oglądał te przed- 
mioty, które zdały się być poświęcone ich pobożnością, droższą niż 
samo złoto i błogosławił ofiarodawcom. Оп pobłogosławi i Was 
wszystkich, jeżeli potraficie podać szczodrą rękę najszczystszemu, 
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najbardziej obywatelskiemu, a tak bardzo trudnemu dziełu brater- 
stwa i chrześcijaństwa. Chrystus do Was powtarza: „Coście uczy- 
nili najńiniejszemu z tych braci moich, mnieście samemu uczyni- 
li” (Mt. 25.40). 


Те św. Kongregacji Obrzędów. 


W Watykanie odbyło się drugie wstępne posiedzenie św. Kon- 
gregacji Obrzędów poświęcone omawianiu bohaterstwa cnót siostry 
Placydy Viel, zmarłej w г. 1877, drugiej przełożonej generalnej іп-. 
stytutu sióstr szkół chrześcijańskich Miłosierdzia, posiadającego dom 
macierzysty w St. Sauveur—le—Vicomte we Francji. 


Rozporządzenia państwowe. 
ROZPORZĄDENIE 


Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 15 września 1938 r. (Nr. П S-3227/38) 


w sprawie jednolitego ubioru młodzieży państwowych szkół średnich ogól- 
nokształcących, państwowych zakładów kształcenia nauczycieli, oraz pań- 
e stwowych szkół zawodowych. 


Na podstawie art. 2 ust. 2 ustawy z dnia 11 marca 1932 r. 

o ustroju szkolnictwa (Dz. U. R. P. Ne 38, poz. 389) zarządzam, 
со następuje: 

| $ 1. W rozporządzeniu Ministra Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego z dnia 27 marca 1933 r. (Ne I Pr-341/33) w spra- 
wie jednolitego ubioru młodzieży państwowych szkół średnich 
ogólńnokształcących, państwowych zakładów kształcenia nauczycieli, 
oraż państwowych szkół zawodowych (Dz. Urz. Min. W. R. i О. Р. 
Ne 3, poz. 50) wprowadzam zmiany następujące: 

1) $ 4 otrzymuje brzmienie: 


_ „Barwy poszczególnych rodzajów szkół są następujące: Gim- 
nazja ogólnokształcące i zawodowe oraz seminaria dla wychowaw- 
czyń przedszkoli — błękit nieba. 


2 Шсеа ogólnokształcące i zawodowe oraz licea. pedagogiczne 
j licea dla wychowawczyń przedszkoli — karmazyn”. 


2) $ 6 otrzymuje brzmienie: 


> „Poszczególne typy szkół zawodowych oraz zakładów kształ 
кеша паис>усїе|ї oznacza się następującymi literami: SE 
są — szkoły handlówe, - 

— szkoły. gospodarcze, 

— licea pedagogiczne, > 

— szkoły przemysłówe, · · 

— szkoły rolnicze; к 
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W - — szkoły dla wychowawczyń przedszkoli”. 

3) № $ 9.skreśla się ostatnie zdanie w brzmieniu: 

„Seminaria dla а а przedszkoli — barwą liliową 
— jasną”. 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 1-go 
października 1938 r. 
Minister W. R. i O. P. W. Świętosławski, 


"Ustawa z dn. 28 kwietnia 1938 r. о ujawnianiu w księgach 
hipotecznych własności gruntów pounickich. 
„ Dz. U. R. Р. nr. 36, z dn. 20 maja 1938 r., poz. 303). 


| Art. 1. (1) Własność nieruchomości ziemskich, położonych па 
obszarze województw: lubelskiego, białostockiego, wileńskiego, по: 
wógródzkiego, poleskiego i wołyńskiego, które niegdyś stanowiły 
własność osób prawnych Kościoła Katolickiego obrządku unickiego 
i były zabrane Kościołowi Katolickiemu przez Rosję, a z chwilą 
wskrzeszenia Państwa Polskiego przeszły w posiaganie Państwa lub 
zarząd państwowy, bądź są w posiadaniu osób, które swój stosu- 
nek prawny ze Skarbem Państwa uregulowały lub uregulują — 
może być ujawniana w księgach hipotecznych na podstawie orze- 
czenia, przewidzianego. w art. 61 ustawy z dnia 28 grudnia 1925 г. 
o wykonaniu reformy rolnej (Dz. U. R. P. z 1926 r. m. U poz. 1); 
stwierdzającego zarazem, że nieruchomosć odpowiada warunkom 
przepisu artykułu niniejszego. 

(2) Przepis ust. (1) nie dotyczy nieruchomości, będących w dniu 
wejścia w życie ustawy niniejszej w posiadaniu lub użytkowaniu 
osób prawnych Kościoła Katolickiego. | 

Art. 2. Przy rozrachunku z nabywcami nieruchomości, wy- 
mienionych w ust. (1) artykułu poprzedniego, szacunek dokonany 
będzie według cen, stosowanych przy parcelacji gruntów państwo- 
wych w dniu 1 stycznia 1938 r. przy czym nabywcom będą przy- 
znane ulgi nie niższe niż 15% ceny szacunkowej, a w stosunku 
do nabywców, posiadających umowę przyrzeczenia sprzedaży — 
nie niższe niż 25% 

Art. 3. Uprawnienia, służące Kościołowi Katolickiemu do grun- 
tów pounickich, będą zabezpieczone w układzie, który zostanie ża- 
warty pomiędzy Stolicą Apostolską a Rzeczpospolitą Polską zgod- 
nie ż art. XXIV pkt. 3 konkordatu. 

Art. 4. Wykónanie ustawy niniejszej porucza się Ministrom 
Rolnictwa i Refom Rolnych oraz Sprawiedliwości. 

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia: 

Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki. 
= Prezes Rady Ministrów. Sławoj Składkowski. 
* Minister Sprawiedliwości: W. Grabowski. 
Minister Rolnictwa i Reform Rolńych: J. Poniatowski. 
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Ustawa z dnia 16 sierpnia 1938 r. o zatwierdzeniu układu z dnia 
20 czerwca 1938 r. między Stolicą Apostolską a Rzecząpospolitą 
Polską w sprawie ziem, kościołów i kaplic pounickich, których 
Kościół Katolicki został pozbawiony przez Rosję. | 
(Ох. U. R. P. nr 65/38 poz. 487). 


Frt. 1. Zatwierdza sie układ między Stolicą Apostolską a Rze- 
cząpospolitą Polską w sprawie ziem, kościołów i kaplic pounickich, 
których Kościół Katolicki pozbawiony został przez Rosję, podpisa- 
ny w Warszawie dnia 20 czerwca 1938 r. i upoważnia się Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do ratyfikacji tego układu. 

Frt. 2. Wykonanie ustawy niniejszej porucza się Ministrowi 
Spraw { Zagranicznych, wykonanie zaś. postanowień powyższego 
układu — Ministrom: Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go, Spraw Wewnętrznych, Skarbu oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych w porozumieniu z innymi właściwymi ministrami. 

Art. 3. (stawa niniejsza wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Prezydent Rzeczypospolitej: Г Mościcki 

Prezes Rady Min. i Min. Spraw Wew.: Sławoj-Składkowski 
Minister Spraw Zagranicznych: Beck 

Minister Skarbu: E. Kwiatkowski 

Minister Wyznań Rel. i Ośw. Publicz.: W. Świętosławski 
Minister Rolnictwa i Reform Rolnych: J. Poniatowski. 


Z Kurii Biskupiej. 
Dwudziestolecie Niepodległości Ojczyzny. 


ı W listopadzie bieżącego roku w Polsce, jak długa i szeroka, 
będzie obchodzone dwudziestolecie Niepodległości Ojczyzny. Wszy- 
scy do gorętszego obchodu tej rocznicy się przygotowują. Czynią 
to czynniki rządowe, myślą o tym przeróżne organizacje i całe 
społeczeństwo. Wprawdzie Duchowieństwo w modlitwach prywat- 
nych i publicznych zawsze prosi Boga o pomyślność i wielkość Oj- 
czyzny, jednakże w dniu 11 listopada z racji religijnej i patriotycz- 
nej niech weźmie udział wybitny. W kościołach .оаргамі nabożeń- 
stwo i wygłosi podniosłe kazanie, w akademiach zaś i. wieczorni- 
cach będzie dobrym duchem. | 

A przeżywając to dwudziestolecie, niech mają kapłani przed 
oczyma, że Ojczyzna w ciągu tego czasu pod każdym względem 
posunęła się naprzód, a w obecnym roku zwiększyła się teryto- 
rialnie, materialnie i duchowo. Mamy na myśli powrót do Polski 
Sląska Zaolzańskiego i zwrot mocniejszy do odwiecznych zasad 
wiary, oraz silniejsze zjednoczenie duchowe. 

Ojczyznę wolną pobłogosław Panie! 

STOK Wikariusz Generalny + Władysław 
| Biskup Sufragan. 

Lublin, 3.X1. 1938. | 
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`. Konferencja XX. Dziekanów 

ба polecenia Jego Ekscelencji Najdostojniejszego ks. Biskupa 
diecezji niniejszym wzywamy XX. Dziekanów na dzień 24 listopa- 
da b. r. godz. 10, na konferencję dziekańską celem omówienia ak- 
tualnych spraw diecezjalnych. W konferencji mogą brać udział 

tylko XX. Dziekani, lub ich zastępcy. | 

Lublin, dn. 31 października 1938 r. 
Wikariusz Generalny 7 Władysław 
Biskup: Sufragan. 


Nabożeństwo w intencji Arcypasterza. 
Dnia 17.ХІ o g. 10 rano J.E. Ks. Bp Sufragan odprawi uroczystą 


Mszę św. w 'intencji naszego Arcypasterza w 20-tą rocznicę Jego 
konsekracji. Wszystkich wzywamy do gorącej modlitwy. 


Dzień św. Stanisława. Kostki. 


Z radością przypominamy, że dzień św. Stanisława Kosiki 
jest dniem młodzieży szkolnej i pozaszkolnej. Wielebne Ducho- 
wieństwo — podobnie jak i w latach poprzednich — wykorzysta 
ten dzień dla podniesienia dobrego ducha w. młodzieży. Dokonuje 
się to w. różny sposób, a przede wyk pacs spowiedź i tri: 
dua, akademie i teatr. | и 


Szkic kazania na 20-lecie Niepodległości. 
-© „Теп jest dzień, który uczynił Pan, cieszmy się i radujmy w піт”. 
Moi Kochani! 

Wielką klęskę na Polskę sprowadziła konfederacja targowicka. 
Podczas, gdy patrioci uchwalają Konstytucję 3 Maja, która zawsze 
świadczyć będzie o mądrości i trosce obywatelskiej Sejmu Cztero- 
letniego, zwolennicy anarchii udali się do Petersbuga i ułożyli tam 
plan konfederacji, która osłabia Rzeczpospolitę i stała się jedną 
z przyczyn jej upadku. 

W obronie Rzeczpospolitej powstaje Tadeusz Kościuszko, pow- 
staje Henryk Dąbrowski. Pod Racławicami broni Polski razem 
z szlachtą 500. chłopów; król pruski 2 czterdziesto-tysiecz- 
nym wojskiem nie może zdobyć Warszawy, której broni dzielnie 
między innymi szewc Jan Kiliński. Ale przewaga wrogów zwycię- 
ża. Pod Maciejowicami Kościuszko, ciężko ranny dostaje się do nie- 
woli. Rzeczpospolita rozdarta, lecz duch Polski nie godzi się z nie- 
wolą, ale poprzez legiony Henryka Dąbrowskiego, poprzez wszyst- 
kie ruchy zbrojne, w kraju, па emigracji, próbuje rozerwać kajda- 
ny, nałożone przez wrogów. Nieprzyjaciele przez długie lata starają 
się ducha narodu usidlić, przyzwyczaić do niewoli, wmówić mu, że 
pod ich opieką Polakom będzie całkiem dobrze, ale daremne są 
ich usiłowania. Ducha polskiego niepokoją zbawczym głosem nasi 
pisarze i wieszcze, mowa polska i stara pieśń polska rozlega się 
nadal po ` świątyniach i domach polskich, a matki razem z расіе- 
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rzem uczą synów swoich miłości Ojczyzny. .1 tak przychodzi wojna 
światowa. Jak z pod ziemi zjawiają się legiony polskie, a ich pieśń 
wojenna budzi z odrętwienia tych, co własnym oczom nie wierzą. 
Zaczyna się bój krwawy w okopach strzeleckich, tworzą się oddzia- 
ły wojska polskiego w Ameryce, Francji, Rosji, a echo tych zma- 
gań ofiarnych idzie na kraj cały, dociera do mieszkań robotniczych 
i chat wieśniaczych i budzi sumienie Polaka. Opatrzność Boska 
składa róg wolności w гесе troskliwe, a pewne, które go nie za- 
gubią. Dobry. Bóg tym czynom bohaterskim błogosławi. Odzyskuje- 
my Wolną Polskę. (lrzeczywistnia się to, co niejednemu matka 
przy pacierzu szeptała. Polskie Wojsko gromi wrogów i wychowu- 
je pierwszych dzielnych obywateli. Odtąd zaczyna się już praca po- 
kojowa, równie mozolna, jak czyn wojenny, i podobnie bogata 
w błogosławione skutki. Polska nietylko jest wolna, ale staje się 
coraz większym mocarstwem. Nie przez powiększanie swoich gra- 
nic, lecz przez wzbogacanie ducha polskiego. Nie jesteśmy już be- 
niaminkiem przyjaciół, ale równie .dostojni, jak oni. Nieprzyja- 
ciele zaś przestali uważać nas za państwo sezonowe i wchodzą 
z nami w pokojowe układy. Wewnątrz kraju, każdy co pragnie 
zbożnie dla Ojczyzny pracować, spotka się nie z prześladowaniem, 
ale ze współpracą i uznaniem rodaków. Cieszyć się więc winniśmy 
tym wszystkim i dzięki Bogu czynić. Zaiste „ten jest dzień. który 
uczynił Pan, cieszmy się i radujmy w:nim”. | 

To jednak nie wszystko. Każdy z nas troszczyć się o to po: 
winien i za honor wielki mieć, by do budowy Polski wielkiej 
i szczęśiiwej. przyłożyć własną cegiełkę, by przez wartość duszy 
swojej wzbogacać ducha polskiego. Pamiętajcie, moi Kochani, że skarby 
Polski mieszczą się nietylko w zasobnej urodzajnej ziemi, mająt- 
kach i bankach państwowych, lecz także w sercach, woli i rękach 
polskich. Jak w duszy chrześcijanina jest Chrystus przez łaskę po- 
święcającą, tak w każdym z nas powinna być Polska przez miłość 
gorąca ku Niej i troskę o jej dobro. Ojczyzny nie wolno nam poj- 
mować abstrakcyjnie, ona jest rzeczywistościa bliską nas, w której 
żyjemy, ruszamy się i jesteśmy. A jak w każdym chrześcijaninie, 
nawet najuboższym widzieć mamy Chrystusa Pana, który upomina 
się o prawa człowieka, bliźniego, tak w każdym Polaku czy to bę- 
dzie robotnik, czy wieśniak, uczony,. czy jeszcze bez wykształcenia 
trzeba nam szukać Polski, która dąży do większej doskona- 
łości i szczęścia. Chcemy szukać coraz większej i szczęśliwszej Polski 
w Was, Moi Kochani. Kiedy, młody przyjacielu, doskonalisz swój 
umysł, wzmacniasz wolę, bierzesz udział w piacy organizacyjnej, pa- 
miętaj, że służysz Polsce, .bo stajesz się Jej doskonalszą cząstką. 
Bądźmy więc raczej oszczędni w słowach, a więcej hojni w trudzie 
i pracy. А jak niekażdy, kto woła: Panie, Panie, wejdzie do Kró- 
lestwa Niebieskiego, ale kto chowa wolę Ojca Niebieskiego, tak 
i niekażdy, kto deklamuje szumnie o Ojczyźnie wnijdzie do jej 
chwały, ale ten tylko, kto siebie poprzez prace ofiaruje Ojczyźnie, 
kto baczy na jej pospolite dobro, przestrzega jej praw i gorliwie, 
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z zapałem spełnia obowiązki swego stanu. Miłość. przyrodzoną,: 
z serca. wyrosłą Ojczyzny połączmy z miłością. nadprzyrodzoną. Boga.. 
Zresztą,: jak mówi papież Leon XIII w. swojej bulli „Sapientiae, 
christianae”, nadnaturalna miłość Boga, Kościoła, i naturalna miłość., 
Ojczyzny . są cnotami bliźnimi, pochodzącymi ze wspólnego. рїег-, 
„wiastka odwiecznego, gdyż Bóg jest obydwóch twórcą i przyczyną.. 
Wynika stąd, że obowiązki te nie mogą być w stosunku wzajemnym. 
sprzecznymi. Ktoby chciał oderwać miłość Ojczyzny od Pana Boga, 
niech pamięta, że miłość tę uboży i grzeszy przeciw Ojczyźnie 
grzesząc w czenikolwiek przeciw Bogu. 

Moi Drodzy! Historia Polski najlepiej o tym świadczy. Miłość 
Boga w życiu naszych bohaterów nietylko nie ograniczała miłości 
ku Ojczyźnie, ale żarem swoim jeszcze ją rozpromieniała. Dla 
przykładu wspomnę tylko czcigodna postać Romualda  Trauguta, 
który z miłością do Boga walczył o Ojczyznę, a z różańcem w те-/ 
kach poniósł śmierć dla niej. A kiedy wspominać będziemy, jak. to 
rycerz Polski bronił Ojczyznę przed nieprzyjaciółmi, czy to pod 
Cecorą, Chocimem, pod Częstochową przed Szwedami, czy wreszcie 
w 1920 r. to stwierdzić musimy, że szaniec Polski był też szań- 
сет Wiary św. 


2 Маѕі najwięksi bohaterowie powoływani byli przez раней 
do tego, by rozgramiać wrogów Krzyża św. Stąd ufność nasza. 
w dzielność polskiej duszy i nadzieja w pomoc Boską. A kiedy 
inne narody odwołują się do dawnych dziejów, by tam szukać źró- 
deł swojej wielkości, to Naród polski ma tak piękną tradycję, że 
przed wieloma innymi chlubić się nią może. A kiedy mowa o prze- 
winach, to w czasach ciężkiej niewoli krwią swoją męczeńską je 
zmazał. 
Do tych wielkich tradycyj Was odsyłam. Pamiętajcie o tym, 
że i obecnie Polska wśród narodów ochrania chwałę Krzyża. Śmierć 
w obronie naszej Rzeczypospolitej stałaby się ofiarą w obronie Wia- 
ry Św., СО, jak pisał hetman Zółkiewski „i u ludzi „sławno iu Bo- 
ga odpłatno”. | i 

Niech. w marzeniach i snach, Waszych jawi się Chrobry i да+: 
giełło, Władysław Warneńczyk, Żółkiewski i inni hetmani, niech: 
się jawi Stefan Batory i Jan Sobieski, Kościuszko, Józef Piłsudski. 
Niech się jawią „Dzieci Lwowa” i ta młodzież szkolna czy akade- 
micka, co w 1920 roku broniła Warszawy. 


Niech w uszach Waszych szumią fale Bałtyku, niech: dolatuje 
do nich huk kopalń śląskich. Niech dochodzi do nas pieśń wie- 
<czorną Straży Granicznej i głos serca tych naszych rodaków, którzy 
w obcej ziemi tęsknią za Ojczyzną. 

Niech się radują serca i młode oczy Wasze każdym zbożnym 
dziełem Polski, niech ramiona i ręce prężą się do obrony i wycią- 
geją do pracy. 

Myśli i słowa te rzucam dziś na żyzną rolę serc Waszych. 
W dniu Swięta Niepodległości złóżmy dzięki Bogu i Niepokalanej 
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Dziewicy, Królowej Korony Polskiej za błogosławieństwo, uczcijmy 
tych wszystkich, co ducha polskiego wzbogacali i chwałę Ojczyźnie 
przynieśli, módlmy się o błogosławieństwo i pomoc Boską dla tych, 
co Ją dziś miłością i trudem swoim wzbogacają, a sami w tej pra- 
cy stańmy w pierwszych szeregach. Wielkość człowieka mierzymy 
doskonałością ideałów, którym służy, a dla Polaka nie masz więk- 
szych ideałów, jak Bogu i Ojczyźnie służyć. Amen. : 


X. Dr. Czesław Nowicki. 


Przemówienie Prezesa Krajowego Lwiązku Misyjnego. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Otwieram, zgodnie 
ze Statutem, Krajowy. Kongres Związku Misyjnego. Duchowieństwa 
w Polsce. 1 przede wszystkim, w imieniu Kongresu, śpieszę złożyć. 
„hołd i czołobitność obecnemu Агсураѕіегхомі archidiecezjalnemu. 
Kardynałowi Prymasowi Polski, który pochodząc ze zgrcmadzenia. 
już bardzo zasłużonego w Kościele dla. misji, raczył dziś do nas 
przemówić, zagrzać dla spraw misyjnych, pobłogosławić naszym za- 
miarom i przybyć na obrady tego Kongresu. 

‚ Także poczytuję sobie za obowiązek powitać obecnych Gości, 
Ich Ekselencje Księży Biskupów, . których błogosławieństwo napełnia 
nas otuchą, że będziemy dobrze wciągu tych obrad dla chwały bo- 
żej i dla zbawienia dusz pracowali. 

Wreszcie wyciągam dłoń do naszych drogich Kapłanów, Człon- 
ków Związku i dziękując Im, że raczyli tu przybyć. Jak że rad je- 
stem, że Was tutaj widzę, Prezes Związku Misyjnego nareszcie znaj- 
duje się pośród członków tego Związku, w którym Wasza miłość 
Boga, miłość Kościoła uczyni zjazd ten i Jego pracę pożytecznymi 
dla misyj. 

"Zebraliśmy się tutajj my, członkowie Związku Misyjnego Du- 
chowieństwa w Polsce, aby z jednej strony uczynić zadość statuto- 
wi, który zaleca conajmniej co pięć lat nam się zbierać i aby 
z drugiej strony rozejrzeć się w świeżo przez Stolicę Apostolską 
zatwierdzonym Statucie, który ma nam dopomóc do skuteczniej- 
szej służby w sprawie zbawienia dusz, co dotąd albo wcale nie po- 
znały. Boga, albo nie nauczyły się Go kochać w [есуше prawdzi- 
wym i jedynie zbawiającym Kościełe. 

Jakże jesteśmy szczęśliwi, że żyjemy w czasach, w których za- 
interesowanie misjami, to jest pragnieniem zbawienia naszych bliź- 
nich, pozostających. w ciemnościach, dziwnie się rozwinęło. 


Na czele tego ruchu misyjnego idzie sam Papież, który śmia- 
łym rzutem prawodawczym światu katolickiemu, a w szczególności 
pracownikom misyjnym wskazał drogę postępu w ‘akcji, Stąd też 
widzimy, jak nigdy, długie szeregi krajowego duchowieństwa, liczne 
seminaria krajowe, słowem rozwój w misjach hasła: „Swój dla swo- 
ich”. „ Wikariaty apostolskie, prefektury i misje niezależne coraz licz- 
niejsze, tak samo zakońy misyjne i czasopisma misyjne. 
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Fby zaś to wszystko mogło istnieć, widzimy bujny rozrost or- 
ganizacji pomocniczych, jak: Stowarzyszenie Krzewienia Wiary, Sto- 
warzyszenie św. Piotra Apostoła, Stowarzyszenie Dziecięstwa Jezu- 
sowego, i wiele, wiele innych. Tu trzeba wyliczyć i nasz Związek 
Misyjny Duchowieństwa, który we wszystkich krajach całego świa- 
ta zapuścił korzenie. U nas liczy on do 10.000 członków i ma przy- 
szłość przed sobą, zwłaszcza po ostatniej reformie Statutów, które 
obejmują myślami swymi nie tylko pogan. ale i wszystkich, pozo- 
stających w schiźmie lub herezji. Ta ostatnia praca ma dla nas Po- 
laków tym większe znaczenie, że Stolica Apostolska, postanowie- 
niem z dnia 22 maja przeszłego roku łaskawie raczyła powołać die- 
cezje nasze kresowe, poza: obrębem  Małcpolski, do szczególnej 
opieki nad przyszłością Kościoła Wschodniego na Kresach. 

Skoro ta mnoga ilość placówek misyjnych pozostaje na bar- 
kach wiernego ludu i skoro my kapłani, do których powiedziano: 
„ldźcie i nauczajcie” mamy w pracy i we współpracy misyjnej gor- 
liwie przewodniczyć, stańmy przygotowani do pełnienia swego obo- 
wiązku. Prawda, że jesteśmy najliczniejszą religią na świecie, ale ito 
prawda, że stanowimy dopiero 18% ludzkości. Dla nas słowa Modli- 
wy Pańskiej „Przyjdź Królestwo Twoje” nie mogą być pustym 
dźwiękiem. Módlmy się sami i każmy innym się modlić, aby Kró- 
lestwo Boże nastało na tej ziemi całej. (lczmy swoich wiernych 
współpracy z misjami. Potrzeby misji są u nas zbyt mało znane. 
Przoduje nam w tym współpracownictwie w pracy misyjnej nasz 
Ojciec św., gdy w jednej ze swych encyklik pisze: „Dopóki Opatrz- 
ność użyczy nam życia, zawsze o tę naszego urzędu dziedzinę mi- 
syjną troskać się i zabiegać nie przestaniemy. Często bowiem, kie- 
dy rozważamy, że jeszcze na świecie miliard sto tysięcy jest po- 
gan, duch nasz nie znajduje odpocznienia”. 

I właśnie potośmy się tutaj zebrali, aby obradować nad środ- 
kami, zdolnymi rozbudzić pośród członków zapał i umiłowanie po- 
trzeb misyjnych. Pragniemy pogłębić i ożywić zrozumienie naszych 
Ustaw, dzięki którym będziemy mogli osiągnąć doskonałość ka- 
płaństwa przez pracę misyjną. 


Pierwszy ljazd Księży Dyrektorów Apostolstwa Modlitwy 
w Częstochowie. | 


W czasie od 19 do 21 wrzesnia r. b. w Domu Rekolekcyjnym 
` ОО. Jezuitów w Częstochowie odbył się pierwszy Zjazd XX. Dyrek- 
torów Apostolstwa Modlitwy. Zjazd ten. był upragniony i oczekiwany 
przez wszystkich, którym szerzenie Królestwa Bożego na ziemi leży 
na sercu. Przebieg Zjazdu, treść odczytów na nim wygłoszonych 
niezmiernie żywe i twórcze dyskusje dowodziły jasno jak to zebra- 
nie było pożądane i potrzebne, wykazywało oczywiście jak ducho- 
wieństwo polskie interesuje się sprawą rozwoju czci Najśw. Serca 
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Jezusowego, jak pragnie gorliwie pracować, aby ogień miłości tego 
Serca Bożego ogarnął wszystkie dusze, ożywiał je, uświęcał і prze- 
mieniał gruntownie życie prywatne i społeczne w Polsce. 


Zgromadziło się siedemdziesięciu Księży Dyrektorów Apos. M. 
w tym 3 Księży Biskupów: J.E.X. Bp. Kubina, Bukraba i Zimniak. 
Е Obok wspaniałego przemówienia wstępnego Ј. Е. Ks. Biskupa 
Т. Kubiny w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej na Jasnej Gó- 
rze, wygłoszono na Zjeździe następujące referaty: 


- `_1) Rola nabożeństwa do Serca Jezusowego obecnie w Kościele 
Kat. — ks. superior Jan Rostworowski Т. J., dyrektor Apostolstwa 
Modlitwy na archidiecezję Warszawską. 2) Powstanie i rozwój Аро- 
stolstwa Modlitwy ze szczególniejszym uwzględnieniem jego sto- 
sunku do Najśw. Serca Jezusowego—ks. Józef Andrasz Т. J., Dy- 
rektor krajowy Ар. M.. 3) Wewnętrzny duch i zewnętrzna organi- 
'zacja Apostolstwa Modlitwy—ks. prałat Karol Lubianiec, dyrektor 
na archidiecezję Wileńską, 4) Miejscowe ognisko Apostolstwa Mo- 
dlitwy przy. pracy—ks. superior Józef Pachucki, dyrektor na diec. 
Częstochowską. 5) Apostolstwo Modlitwy a inne Stowarzyszenia 
religijne, zwłaszcza różańcowe — ks. prob. Fr. Kałuża, dyrektor na 
diec. śląską. 5) Intronizacja, czyli poświęcenie rodzin i innych spo- 
łeczności (jak szkoły, stowarzyszenia, parafie, fabryki, diecezje, 
a nawet całe narody i państwa) Boskiemu Sercu — ks. rektor Jó- 
zef Godaczewski Т. J. dyrektor Apost. Modl. przy kościele Serca 
Bożego w Krakowie. 7) Czym powinno być Apostolstwo Modlitwy 
dla Akcji Katolickiej? — ks. prof. Franciszek Kwiatkowski, promo- 
tor Apost. Modlitwy. 


‘Już same tytuły referatów wiele nam mówią o przedmiocie 
pierwszego Zjazdu Księży Dyrektorów А. M. Szczegółowe dane 
o wspomnianym Zjeździe znajdą Czytelnicy w listopadowym  „Po- 
słańcu Serca Jezusowego”, oraz dokładny opis przebiegu posiedzeń 
będziemy mieli w „Pamiętniku Zjazdu”, który niebawem się ukaże. 


Tutaj pragnę podzielić się tylko najważniejszymi myślami 
i wskazaniami pierwszego Zjazdu, myślami przewijającymi się przez 
wszystkie obrady jak złota nić, opromieniającymi całość jego prac 
dziwnie świętym i mocnym tchnieniem nadprzyrodzonym, nakazu- 
jącym silnie większe zainteresowanie się Fpostolstwem Modlitwy | 
w naszych parafiach, stowarzyszeniach i t. p. ośrodkach życia kat. 


Serdecznie, głęboko i zasadniczo określił wartość i użytecz- 
ność А. M. dla życia wewnętrznego jednostki i społeczności rodzin- 
nej i parafialnej J.E.X. Bp. Kubina, wskazując, że tam gdzie istnieje. 
Ар. M., gdzie czyta się „Posłaniec S. J.” gdzie kwitnie cześć Najśw. 
Serca Pana Jezusa — rozwija się i utrzymuje trwale wysoki po- 
ziom życia Bożego w duszach, w rodzinach, w parafiach. Tam bu- 
dzą się i rozwijają powołania kapłańskie. „Moja matka, mówił Ks. 
Biskup, była prostą kobietą, ale miała wielkie nabożeństwo do N. 
Serca Jezusowego, należała do А. M. W domu czytywaliśmy stale 
Posłaniec 5. J., te „Intencyjki”, jak je u nas nazywano. Moje po- 
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wołanie kapłańskie rosło w tej atmosferze miłości ku Sercu Zba- 
wiciela. Mogę powiedzieć, że się ukształtowało w Fpostolstwie Mo- 
dlitwy i przez „Posłańca Serca Jezusowego”. 

Niezmiernie doniosłe wskazanie dał arcypasterz częstochow- 
ski uczestnikom Zjazdu w pojmowaniu roli A. M. i jego stosunku 
do Fkcji Kat. „Czcigodni Bracia-Kapłani, jesteście kierownikami 
А. M. Nad jego sprawami i rozwojem będziecie obradować. Dzisiaj 
wybija się ponad wszystkie stowarzyszenia religijne Akcja Katolic- 
ka. Niektórzy myślą, że wobec niej mają się w cień usunąć 
wszystkie dawne stowarzyszenia, jak Różaniec, Trzecie Zakony, 
Sodalicje, jak wasze Apostolstwo Modlitwy. Mylne to przekonanie, 
albowiem te dawne organizacje są ogromnie ważne i Stolica Fpo- 
stolska nie chce wcale ich osłabienia. Są one poniekąd ważniej- 
sze, niż sama nawet Akcja Katolicka, bo ich celem bezpośrednim 
jest sam Bóg. osoba Jezusa Chrystusa, czy Matki Najśw.. bo ich 
zadaniem jest osobiste uświęcenie duszy ludzkiej. One mają 
wytwarzać w sercach rezerwuary sił nadprzyrodzonych, one mają 
być źródłem wyższej świętości. Fkcja Kat. zaś ma zadanie więcej 
zewnętrzne. Ona się powinna starać, żeby życie społeczne i pu- 
bliczne, to życie podpadające pod oczy nasze, tak urządzać, 
by na nim były wyciśnięte zasady Królestwa Bożego, by każdy 
już na podstawie zewnętrznych objawów mógł powiedzieś: tu kró- 
luje Chrystus. 

- Akcja Kat. ma brać ludzi urobionych w dawnych Stowarzy- 
szeniach religijnych i posługiwać się nimi w przerabianiu życia 
publicznego na modłę Chrystusową. Fpostolstwo Modlitwy ma 
dla Fikcji Kat. ogromne znaczenie, bo ono uczy ludzi modlić się 
w łączności z Najśw. Sercem, bo ono wyrabia w nich ducha 
modlitwy, a bez modlitwy żadne dzieło Boże na tej ziemi nie bę- 
dzie miało powodzenia”. 

O. J. Rostworowski w swoim przepięknym i głęboko ujętym 
referacie p. t. „Rola nabożeństwa do Serca Jezusowego obecnie 
w Kościele Kat.” uwydatnił, że, jak historia naboż. do Najśw. Serca 
Jezusowego wskazuje, ludzie znikomą rolą odegrali w jego 
powstaniu i rozwoju. Bóg sam wyznaczył mu wielką rolę w Koś- 
ciele swoim, my zaś mamy ją poznać, musimy dociec jej jakości 
iw czym zamienić zamiary Boże. Według myśli Bożej — nabo- 
żeństwo do Serca Jezusowego wysuwa się jako ogromny, wspa- 
niały sposób odnowienia Królestwa Bożego na ziemi. , 

Od 16 w. obserwujemy systematyczne rugowanie Boga ze 
wszystkich dróg myśli ludzkiej. Dzisiejsza olbrzymia negacja Boga 
jest wyłączną konsekwencją założeń wieków poprzednich. Najzu- 
pełniej logicznie powiedzieli bolszewicy: jeżeli Bóg nie odgrywa 
w życiu ludzkim żadnej roli—to trzeba Go zupełnie usunąć. Nabo- 
żeństwo do S. J. przez swoją praktykę wynagradzania zniewag, 
Panu Bogu. wyrządzonych ma zapełnić przepaść między Bogiem 
a społecznością ludzką. Ono rozbudzi w sercach ludzkich praw- 
dziwą miłość Boga. Już dziś widzimy po całym świecie wielkie 
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rzesze dusz płonących wielką miłością Bożą dzięki nabożeństwu 
do S. J. Właściwą bowiem rolą nabożeństwa do S. J. jest, że ono 
budzi żywą miłość, wprowadza serdeczny bezpośredni stosunek 
do Zbawiciela, jest motorem i szkołą prawdziwie wewnętrznego 
życia. 

Świat chce wyprowdzić człowieka na zewnątrz i rozproszyć 
go w zewnętrzności, nabożeństwo do S. J. otwiera nam całe życie 
wewnętrzne Chrystusa Pana. U dusz temu nabożeństwu oddanych 
budzi się nowe wewnętrzne życie, powstaje nowy typ świętości 
chrześcijańskiej. Widzimy młodego chlopca z plecakiem na ramio- 
nach jako turystę, a czystego jak Anioł (Frassati), widzimy panią 
Le Souer, małżonkę żyjącą w świecie, a do najwyższych stanów 
mistycznych dochodzącą. 

Dzisiaj jesteśmy świadkami jak powoli w pojęciach o świę- 
tości chrześć. odpadają zewnętrzne akcesoria, a występuje koniecz- 
ność wewnętrznej głębokiej duchowej wartości moralnej. 

Przez naboż. do Serca J. i kapłani uświęcają się najskutecz- 
niej. Swiadczą otym organizacje kapłańskie jak Unia Ap. Kapłanów, 
które w statutach swoich bardzo silnie cześć S. J. kładą w dusze 
kapłańskie. 

Naboż. do S. J. nie przechodzi obojętnie koło straszliwej 
kwestii społecznej. Ono przez poświęcenie rodzin ma przynieść, 
według zamiarów wielkiego Leona XIII — promień światła Bożego 
tam, gdzie dziś panuje gorycz. Ono zażegnuje waśń społeczną, 
ten nieporządny stan napięcia w życiu społecznym, stwarzający 
wulkan, zagrażający wszystkiemu porządkowi. 

W barakach warszawskich O. Rostworowski poświęcił S. Bo- 
żemu 25 nędżarzy i widział, jak cudownie rozjaśniły się ich twarze 
poczuciem ukojenia i szczęścia, otuchą i nadzieją w lepszą 
przyszłość przy pomocy Serca Jezusowego, jak stygła nienawiść, 
jak opadały zaciśnięte pięści, a ręce wznosiły się do Boga i wy- 

ciągały ku zgodzie z bliźnimi. 
| Nabożeństwo do S. J. ma też niezmierną rolę w dziedzinie 
misyjnej. 

Wobec tego nabożeństwo do Serca Jezusowego jest nie jako 
jedno z wielu, nie jako równorzędne z innymi, lecz jako wspa- 
niała synteza wszystkich innych nabożeństw i organizacyj kato- 
lickich, do. których nas wzywa Kościół Katolicki. Chcąc zrozumieć 
w całej pełni istotę i znaczenie A. M., trzeba je sobie i innym 
przedstawiać na tak szerokim tle, jakie wyżej zakreślono. 

Syntetyczny obraz prac i pragnień Zjazdu mamy zawarty 
w zamieszczonym poniżej dostawionym tekcie jego rezolucyj. 


Uchwały pierwszego Zjazdu ХХ. Dyrektorów Apostolstwa Modlitwy 


` 1. Pierwszy Zjazd Księży Dyrektorów Apost. Modlitwy w Pol- 
sce, odbyty w dniach 19 — 21 września 1938 r. w Czestochowie, 
uznaje Apost. Modlitwy za bardzo pomocne do wykonania III uch- 
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wały Synodu Plenarnego. Nakazuje ona, by w każdej parafii kwit- 
nęła cześć Najśw. Sakramentu, oraz nabożeństwo do Najsł. Serca 
Jezusowego. W tym celu zaleca popierać Komunię św. wynagra- 
dzającą, nabożeństwo czerwcowe i w pierwsze piątki miesiąca, go- 
dzinę: świętą oraz poświęcenie · rodzin Boskiemu Sercu Jezusa. O to 
wszystko właśnie stara się w parafii Apost. Modlitwy, czyli Apost. 
Serca Jezusowego. Dlatego Zjazd wyraża życzenie, by tak Dyrek- 
tor krajowy jak i Dyrektorowie diecezjalni dążyli usilnie do zało- 
żenia Apostolstwa Modlitwy w każdej parafii. 

2. Zjazd stwierdza, że Apostolstwo Modlitwy nie tylko nie 
rozbija pracy parafialnej, lecz ją harmonizuje, przepajając wszyst- 
kie organizacje miłością Serca Jezusowego i duchem apostolstwa. 

3. Zjazd zaleca poszczególnym księżom Dyrektorom  osobli- 
we wyrabianie zelatorów i zelatorek Fpost. Modlitwy oraz usilną 
propagandę organu naszego Stowarzyszenia, t. j. „Posłańca Serca 
Jezusowego” ze względu na jego wewnętrzną łączność z celami 
Fpostolstwa. 
| 4. Zjazd, pragnąc widzieć Polskę urzędowo oddaną N. Sercu 
Jezusowemu, zwraca się do wszystkich ognisk Apostolstwa, by 
przez usilniejszą pracę nad dalszem poświęcaniem rodzin, szkół, 
stowarzyszeń, gmin, miast, parafii i diecezji torowały drogę do 
ogólnego poświęcenia naszej Ojczyzny Boskiemu Sercu Jezusowemu. 

. Zjazd wyraża wdzięczność Krajowemu Dyrektorowi Apost. 
Modlitwy za urządzenie obecnego Zjazdu, prosi o wydanie Pamięt- 
nika tego Zjazdu a także wyraża życzenie, by przynajmniej od 
czasu do czasu urządzono podobne Zjazdy XX. Dyrektorów ogól- 


no-krajowe i diecezjalne. 
Ks. Karol Konopka 


Wielki Zlot Młodzieży Kat. w Częstochowie. 


Już w piątek, 23.1Х w godzinach popołudniowych zaczęły przyby- 
wać do Częstochowy, w regularnych odstępach, liczne pociągi z mło- 
dzieżą, spieszącą na zjazd Katolickiego Związku Młodzieży Męs- 
kiej. Pociągi te przybywały przez całą noc i w sobotę rano. Uli- 
cami miasta przeciągały grupy młodzieży z całej Polski, przeważ- 
nie w barwnych strojach regionalnych. Znaczna część młodzieży 
przybyła na Zlot rowerami lub też pieszo. Miasto na powitanie 
Zlotu przybrało wygląd odświętny, ustroiło się w wieńce, kwiaty 
i flagi o barwach papieskich i narodowych. Wielu uczestników 
Zlotu przybyło do Częstochowy pociągami z Łodzi i ze Sląska do- 
piero w sobotę po południu, po ukończeniu robót w. fabrykach 
i kopalniach. Władze miejskie i ludność Częstochowy przyjęta 
przybywającą młodzież niezwykłe serdecznie. 

W sobotę, o godz. 10 rano zgromadziło się w Częstochowie 
około 100 tysięcy młodzieży katolickiej. Wszyscy udawali się naj- 
pierw. na Jasną Górę, na plac przed $zczytem, przed pięknie ude- 


338 


korowany ołtarz, па tle godła organizacyjnego KSMM. w postaci 
wielkiego stylizowanego Orła Białego, rozpostartego na Krzyżu. 
Młodzież witał o. Norbert Motylewski, przeor. 

Na Zjazd Polskiej Młodzieży Katolickiej przybyli do Czesto- 
chowy Il. EE. Księża Kardynałowie: August Hlond Prymas. Polski 
i АІ. Kakowski, oraz 11. EE. Księża Biskupi: Fulman, Przeździecki, Łu- 
komski, Kubina, Lisowski, Okoniewski, Radoński, Barda, Kaczmarek, 
Czarnecki, Komar, Wetmański, Tomaka, Baziak, Sonik, Zimniak 
i Zakrzewski. Zwracała uwagę znaczna liczba oficerów, gości zlo- 
towych. Młodzież entuzjastycznie witała członków Episkopatu Polski 
i przedstawicieli wojskowości, wznosząc okrzyki na cześć Ojca św., 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Smigłego-Rydza. 


O godzinie 10-ej Mszę św. przed Szczytem odprawił J. E. Ks. 
Biskup Teodor Kubina, ordynariusz diecezji częstochowskiej. W cza- 
sie nabożeństwa śpiewał chór druhów. Następnie na placu przed 
Szczytem odbyła się akademia zlotowa. Po odśpiewaniu hymnu 
organizacyjnego „Hej do apelu”, Zlot zagaił szambelan. E. Potwo- 
rowski, prezes Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej. Mówca zło- 
żył hołd Księżom Kardynałom, Protektorom Zlotu oraz Dostojnikom 
Kościoła. Podkreślił następnie, że Zlot obecny tak wspaniały i licz- 
ny ma na celu wzmożenie w sercach młodzieży dwóch uczuć: 
religijności i patriotyzmu, 

Ulchwalono wysłać telegramy hołdownicze do Ojca św., Pana 
Prezydenta R.P. prof. Ignacego Mościckiego i do Marszałka Polski 
Smigłego Rydza. Zkolei ks. prałat Biłko, asystent kościelny KSMM. 
odczytał pismo Ojca św. do J. Em. Ks. Kardynała Hlonda nadesłane 
z okazji Zlotu z błogosławieństwem apostolskim dla jego uczestni- 
ków. W dalszym ciągu p. W. Gniazdowski, dyr. KSMM., wygłosił 
referat p. t. „Budujmy Polskę Chrystusową”, poczym ks. dr. W. 
„Klimkiewicz ogłosił warunki konkursu pracy n. t. „Dlaczego powi- 
nienem i jak mogę budować Polskę Chrystusową”. Wreszcie za- 
brał głos Ks. Prymas Kardynał Hlond, który w słowach niezmiernie 
serdecznych, nawiązując do hasła Zlotu „Budujmy Polskę Chrystu- 
sową” wezwał młodzież polską do wzmożonego wysiłku, ażeby ży- 
cie nasze odpowiadało zasadom nauki Chrystusowej. Akademię za- 
kończono śpiewem „Boże coś Polskę”. 


O godz. 7 min. 30 uczestnicy Zlotu znowu zaczęli gromadzić 
się na placu przedszczytowym. Częstochowa w tych godzinach spra- 
wiała wrażenie niezwykle ruchliwego młodego miasta. Na placu 
rozpoczęło się widowisko dotąd w Polsce nie widziane p.t. „Bu- 
dujmy Polskę Chrystusową” (słowa ks. Fr. Błotnickiego, muzyka 
Fr. Nowowiejskiego). О godz. 9-ej nabożeństwo wieczorne przed 
ołtarzem na Szczycie odprawił ks. prał. L. Biłko, kazanie zaś, pełne 
głębokiej treści, wygłosił Ks. Biskup Czesław Kaczmarek. 

Drugi dzień Zlotu Młodzieży Katolickiej rozpoczął się Mszą św., 
którą o godzinie 9.30 odprawił Ks. Kardynał Prymas Hlond. Kaza- 
nie podczas nabożeństwa .wygłosił J. E. Ks. Gawlina, biskup polowy 
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W. Р. Dostojny mówca wskazał, że fundamentem budowy Polski 
Chrystusowej, pod której hasłem odbywa się Zlot, powinna być 
wiara w Boga i wiara w siebie. Modnym zaś radykalizmom neo- 
pogańskim i komunistycznym Ks. Biskup przeciwstawił radykalizm 
katolicki w oparciu o Opokę Piotrową, ducha prawdziwej wiary, 
miłości, honoru, patriotyzmu i ofiarności. Po Mszy św. nastąpił akt 
ślubowania. Rotę ślubowania ooczytał J. E. Ks. Kardynał Prymas 
А. Hlond, a młodzież wolno, z namaszczeniem i odpowiednią akcen- 
tacją powtarzała jej słowa. Po ślubowaniu J.E. Ks. Prymas poświę- 
сії votum K.Z.M.M. i w krótkich słowach przemówił do młodzieży 
wyrażając pragnienie, by pamięć o ślubowaniu i złożonym votum 
przewodziła jej w życiu i działalności. Następnie votum przeniesiono 
do kaplicy Cudownego Obrazu. 


i Około południa przed trybuną, na której zajął miejsce prawie 
cały Episkopat Polski z Kardynałami A. Hlondem i A. Kakowskim 
na czele, obok których zauważyliśmy dostojników świeckich: wice- 
wojewodę Lutowskiego, starostę Rozmarynowskiego, generała Gą- 
siorowskiego i prezydenta miasta Szczodrowskiego rozpoczęła się 
defilada olbrzymiego, wspaniałego pochodu. Grupy, młodzieży w po- 
chodzie defilowały diecezjami w porządku alfabetycznym. Nad po- 
chodem powiewało około 2.000 sztandarów, całe morze chorągwi 
o barwach narodowych i papieskich, różne emblematy i znaki sym- 
boliczne. Wiele grup, jak górale, kaszubi, krakowiacy, łowiczanie 
i t. d. wystąpiło w barwnych strojach regionalnych. Około 60 or- 
kiestr towarzyszyło pochodowi. W Częstochowie nigdy nie widzia- 
no podobnie wspaniałego i imponującego widowiska. (lderzała 
wszystkich niesłychanie dziarską postawa uczestników pochodu, to 
też licznie zgromadzona publiczność wciąż podnosiła entuzjastycz- 
ne okrzyki na cześć poszczególnych grup.i całej Polski katolickiej 
i narodowej. Szczególniejszą uwagę zwracała na siebie grupa poz- 
nańska, bardzo liczna i karna. Pomysłowe tablice informo- 
wały o sile i działalności tej młodzieży. i 


Nie mniej potężne wrażenie wywołał widok grupy śląskiej, 
zadziwiającej swą dzielną postawą w szeregach górników w czap- 
kach z pióropuszami. Czuć w tej grupie było siłę, która przed ni- 
czym nie ustąpi. Potężne wrażenie wywołały również inne grupy, 
m. in. grupa z Pomorza, na czele której niesiono wielką kotwicę, 
a dalej wieziono kuter rybacki z rodziną kaszubską. Każdą. grupę: 
regionalną charakteryzowały pewne symbole, więc kurpiów wiel- 
ka barć, Polesie — łapcie, Podlasie — charakterystyczny transpa- 
rent z napisem: „Ządamy unii Kościoła i za wiarę katolicką odda- 
my życie”. Grupa warszawska niosła wielką mapę Polski, na któ- 
rej granicach umieszczono znaki symbolizujące bezbożnictwo, neo- . 
poganizm i komunizm, nad Polską zaś krzyż, od którego idące 
promienie ogarniają całą Polskę. Trudno opisywać w krótkim 
sprawozdaniu wszystkie grupy, z których każda zasługiwała na 
uwagę. Wśród transparentów zauważyliśmy napisy: „Ządamy wy- 


340 


znaniowej szkoły katolickiej”, „Ządamy Polski katolickiej i паго- 
dowej”, „Swiętość naszych dusz rękojmią naszej potęgi” i t, р. . 

Gdy przed trybuną przechodziła grupa lwowska, па czele 
której kroczyli Orlęta z transparentem „Orlęta semper fideles”, 
zdarzył się niezmiernie wzruszający i charakterystyczny. wypadek. 
Oto kroczącego na czele grupy Orląt generała w stanie spoczynku 
Dzierżanowskiego grupa stojących przed trybuną osób . dosłownie 
porwała па ręce i wśród Fieopisanego entuzjazmu zaniosła па 
trybunę. 

Defilada pochodu trwała 3 godziny. Sprzyjała jej wspaniała 
pogoda. Wokoło. słychać było śpiewy dziarskie i ochocze, wszyst- 
kich serca.zarówno uczestników pochodu, jak i widzów pełne były 
radości i dumy, że znów bliżej jesteśmy Boga i bliżej Polski Chry- 
Gait: (Według rel. K.A.P.) 


Zlot Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej | na аш bórze 
- Udział Lubelszczyzny. 


Wielkie dni żlotu-pielgrzymki . Jasnogórskiej długo pozostaną 

w pamięci młodzieży naszej, oraz starszego społeczeństwa, rozu- 
> miejącego doniosłość wychowania katolickiego młodego pokolenia 
przez K.S.M.M 


ей ваге і duma nasza są zrozumiałe, bo przecież takiej 
` manifestacji jeszcze nigdy w Polsce nie było. Zjechała się mło- 
dzież męska do Sanktuarium Narodu Polskiego ze wszystkich wo- 
'jewództw i dzielnic naszego ` kraju „w liczbie imponującej przeszło 
stu tysiecy. Najliczniej przybyli druhowie z Polski Zachodniej. Tam 
bowiem organizacja K.S.M.M. jest najstarsza. Gromadzi ona bardzo : 
. dużo młodzieży, posiada już swoją tradycję, weszła po prostu 
w zwyczaj i cieszy się większym poparciem starszego społeczeń- 
stwa, niż u nas. | | 

Ze Stowarzyszenia lubelskiego wzięło udział w  zlocie-piel- 
grzymce tysiąc dwieście pięćdziesiąt sześć druhów па czele z Za- 
rządem Stowarzyszenia, około 30 księży asystentów i p. р. instruk-' 
torów. i 

‚ Organizację ogólną i techniczną zlotu-pielgrzymki przeprowa- 
dził Zarząd Stowarzyszenia przy pomocy Okręgowych Sekretaria- 
tów Akcji Katolickiej i pp. instruktorów. 

Sprawę pociągów i przejazdów załatwił bardzo pomyślnie ks. 
Stanisław Mysakowski z Lublina. 

Do udziału młodzieży z naszej diecezji w zlocie-pielgrzyce do- 
pomogli wybitnie niektórzy księża asystenci przez swoją współ- 
pracę z wytycznymi Zarządu Stowarzyszenia i ofiarność. Pod 
względem liczby młodzieży znaleźliśmy się wśród Stowarzyszeń na 
środkowym miejscu. Jest to powód do pewnego optymizmu. Stwier- 
dzić jednak należy że mogłoby pojechać od nas więcej druhów, 
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przynajmniej połowa członków zapisanych do К.5.М.М. Przecież 
diecezja nasza znajduje się w centrum Polski, a okolice skąd po- 
chodzą nasi druhowie, nie należą do. najbiedniejszych, przeciwnie - 
zaliczyć je można do średnio zamożnych, niektóre zaś powiaty do 
bogatych. Wśród uczestników z naszego *Stowarżyszenia na pierw- 
szym miejscu pod względem liczby, jako też organizacji stanął po- 
wiat tomaszowski. Stąd wżięło udział w zlocie przeszło. 200 druhów. 
Dusza się radowała, gdy się widziało, jak w jednej. chwili cały po- · 
wiat tomaszowski · staje w porządku na placu zbiórki. Czyż nie był 
"dowodem sprawnej organizacji powiatu fakt, że wszyscy druhowie 
w oznnczonym czasie zostali wyspowiadani na Jasnej Górze przez 
swoich księży asystentów. Za powiatem tomaszowskim stanął po- 
wiat lubelski, lubartowski, chełmski, hrubieszowski, janowski, a da- 
lej i inne powiaty naszej diecezji. 


Jeśli chodzi o postawę naszych druhów i wygląd zewnętrzny 
całej lubelskiej grupy, to jak stwierdzają poważni świadkowie, przed- 
stawialiśmy się dobrze. Piękną ozdobą i pomocą, sprawiającą dużo 
radości i zadowolenia wśród uczestników uroczystości była orkiestra 
dęta z parafii Janów Lubelski, złożona z 30 ludzi w strojach regio- 
nalnych. W nabożeństwach i zebraniach cała grupa nasza brała czynny 
udział. W imprezach zlotowych poszczególne grupy naszego Sto- 
warzyszenia również występowały. Dwa chóry stawały do kon- 
kursu ogólno-polskiego, a orkiestra z parafii Janów Lub. koncer- 


‚ towała. Chór Oddziału K.S.M.M. w Chełmie Lub., przy parafii 


Mariackiej wysunął się w konkursie ogólno- polskim na czołowe 
miejsce, zdobywając pierwszą nagrodę i zaszczytne dla całej Lu- 
‚ belszczyzny miano najlepszego chóru. Chór z Oddziału K.S.M.M. 
w Hrubieszowie także został wyróżniony. Zdobył w konkursie 
6-te miejsce. 

Nie silę się na szczegółowy opis wspaniałej manifestacji mło- | 
dzieży męskiej na Jasnej Górze w dniu 24 i 25 września 1938 r. 
Wszystko to, co było w tych dniach w Częstochowie przypomni 
Przyjaciel Młodzieży — Pamiętnik Zlotowy Ne 11/38 r., który na- 
pewno znajdzie się w ręku każdego druha, a także wszystkich nas 
pracujących z młodzieżą. Pamiętnik Zlotowy to najdroższy uporni- . 
nek .2 tych wielkich dni na Jasnej Górze. Nie mam zamiaru 
przedstawiać uczuć nurtujących w duszach i sercach wszystkich 
uczestników. Uczucia te były tak wzniosłe i głębokie, tak wielkie 
i święte, że pióro nie jest zdolne wyrazić ich w dostatecznej ` for- 
mie. Młodzież wyjechała z Jasnej Góry zbudowana i umocniona, 
pełna głębokiej wiary w posłannictwo swojej organizacji. Wyje- 
chała z ufnością w zwycięstwo sprawy, której służy, przepojona 
energią i wolą czynu katolickiego w życiu prywatnym i. społecznym. 


Z tych wielkich dni' na Jasnej Górze, z tego cośmy tam wła- 
snymi oczami oglądali, z tego co nasze serca przeżywały i odczu- 
wały, płyną doniosłe wnioski na шы pracę z młodzieżą w orga- 
nizacji K.S.M.M. 
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Demagogiczne hasło, że Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej jest organizacją obcą, niedostosowaną do potrzeb mło- 
dzieży, jej wymagań, zostało zdruzgotane wymową przeszło stu 
tysięcznej liczby druhów, uczestników zlotu-pielgrzymki. Czyż obca 
organizacja, niedostosowana do potrzeb młodzieży, mogłaby zgro- 
madzić tak olbrzymią siłę, o której nie może nawet śnić żadne 
inne zrzeszenie młodzieży męskiej w Polsce?... 


Jeśli więc K.S.M.M. potrafi skupić tyle młodzieży mimo 
trudnych warunków pracy, mimo przeszkód z rozmaitych stron i od 
różnych Herodów, Piłatów i Judaszów, to dowód, że ta organiza- 
cja nie tylko jest nakazana przez Ojca św., a zalecana usilnie 
przez Episkopat, ale ona wyrasta z najgłębszych tęsknot zdrowej 
części młodzieży męskiej do lepszego życia, to dowód, że К. 5. 
M. M. przy dobrej pracy zaspokoić może najżywotniejsze pragnie- 
nia, potrzeby i dążenia dzisiejszego młodego pokolenia. 

Rośnie też coraz bardziej wiara w skuteczność tej pracy. .Na- 
razie może jest kilkunastu chłopców w Oddziale K.S.M.M. w pa- 
rafii, większość młodzieży znajduje się jeszcze poza organizacją. W co- 
dziennej pracy organizacyjnej, czyli w tak zw, „prowadzeniu Od- 
działu” przychodzą rozmaite wątpliwości. 

Często powstają pytania: czy członek K.S.M.M. może się 
w organizacji wyrobić na prawdziwego druha, czy przez samoksz- 
tałcenie i samowychowanie wykuje z siebie typ nowoczesnego ka- 
tolika? Czy wreszcie potrafimy pozyskać dla ideałów К. 5. M. M. 
tę młodzież, która znajduje się poza szeregami katolickiej organi- 
zacji. Pytania takie nasuwają się, bo wydaje się nieraz, że jest 
rzeczą prawie niemożliwą przełamać zmaterializowanie wśród dzi- 
siejszej młodzieży i natchnąć ją silną wolą do pracy nad sobą 
w myśl wskazań ewangelicznych i do życia według zasad Chry- 
stusowych. 

Wielki zlot-pielgrzymka w Częstochowie uspokaja nasze oba- 
wy pod tym względem i usuwa wątpliwości! 

W Częstochowie widzieliśmy całe masy druhów, oblegających 
konfesjonały w oczekiwaniu na odbycie spowiedzi św. Oglądaliś- 
my tysiące młodzieży, przystępującej do Komunii św. Zdarzały się 
wypadki, że druhowie dopiero w godzinach popołudniowych przyj- 
mowali Pana Jezusa w Eucharystii. 

To dowodzi, że dusza młodzieży jest dobra і szlachełna. Dąży 
do ideału. Szuka szczęścia. Rozumie, że w połączeniu z Bogiem 
znajdzie prawdziwy spokój: і zadowolenie. Chrystus Рап ma dostęp 
ze swoją nauką i życiem nadprzyrodzonym do dzisiejszej młodzieży. 

Mimo, że szatan długie lata rozsiewał kłamstwo і obłudę 
wśród młodzieży, nie zdołał jej sprowadzić na manowce. Energi- 
czna i systematyczna praca z wiarą i poświęceniem potrafi uod- 
pornić dusze na złe wpływy i wychować prawdziwe typy młodych, 
bojowych katolików. 

Oddziały i członkowie oraz kierownicy poszczególnych zes- 
połów posiadają pełną inicjatywę w prowadzeniu tej pracy. Orga- 
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ganizacja daje samodzielność. Nie należy jednak nie doceniać 
tych metod i form pracy, które wskazuje centrala ogólno-polska 
i diecezjalna. | 

Od szeregu lat realizujemy rozmaite formy wychowania reli- 
gijnego, społecznego, zawodowego. Krzewimy wychowanie fizycz- 
ne, chcemy przepoić duchem Chrystusowym życie rozrywkowe 
młodzieży. Takie same działy pracy mają u siebie Stowarzyszenia 
w całej Polsce. Pochód-wystawa w Częstochowie pokażały, że 
Stowarzyszenia najsilniejsze, posiadają najsilniej rozwinięte posz- 
czególne działy pracy, które nasze Stowarzyszenie lubelskie od 
szeregu lat prowadzi і chce za wszelką cenę je powiększyć. Więc 
już nie czas na dyskusję, со należy robić w Oddziale K.S.M.M., 
aby praca wydała pożądane wyniki. Roboty jest bardzo dużo. 
Ogniwo, Kierownik, Przyjaciel Młodzieży co miesiąc . podaje cały 
szereg projektów, wskazówek, materiałów i informacyj. Chodzi 
o to, aby każdy Oddział z nich korzystał i wprowadzał je w życie 
przez swoją pracę organizacyjną. 

Warsztaty pracy stoją gotowe...! 

Budowanie Polski Chrystusowej wśród młodzieży meskiej 
„i przez młodzież męską posiada specjalnie sprzyjające warunki ро 
tej potężnej manifestacji młodo-katolickiej na Jasnej Górze!... 

| X. J. S. 

SLUBOWANIE. | 


Maryjo! Najświętsza Matko Chrystusa Króla i Królowo Koro- 
ny Polskiej! Oto my synowie niezachwianych wyznawców wiary 
świętej, my potomkowie obrońców Krzyża i Ojczyzny, my młodzi 
rycerze Chrystusowi, zgromadzeni z całej Polski przed Twym tro- 
nem ' jasnogórskim pod sztandarami Katolickiego Związku Młodzie- 
ży Męskiej, składając Ci hołd korny, oświadczamy: 

Przyrzekamy, ślubujemy: że wiarę katolickę w sercu chować 
i mężnie wyznawać będziemy; 

że będziemy pielęgnowali w sobie nadprzyrodzone życie łaski; 

że będziemy wieść życie według przykazań bożych i kościel- 
nych; 

Przyrzekamy i ślubujemy: że z synowską miłością i uległością 
odnosić się będziemy do świętego Kościoła Katolickiego i że świę- 
ta będzie nam zawsze osoba, wola i nauka Papieża, w którym 
czcimy Namiestnika Chrystusowego; | 


że będziemy okazywali szacunek i posłuszeństwo naszym Bi- 
skupom jako prawowitym następcom Apostołów i ustanowionym 
przez Ducha Świętego pasterzom Kościoła; 

że współpracując z naszymi kapłanami nad budową Króle- 
stwa Chrystusowego przez Akcję Katolicką, zwłaszcza zaś w sze- 
regach Katolickiego Związku Młodzieży Męskiej, pracować i wal- 
czyć będziemy o zwycięstwo ducha Chrystusowego w świecie 
і w Polsce, | | | 
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Przyrzekamy i ślubujemy: że spełniając sumiennie obowiązki 
swego stanu i zawodu, budować będziemy czy na wsi, czy w mie- 
ście, czy w fabryce Polskę Chrystusową, Polskę katolicką, urzą- 
dzoną na zasadach sprawiedliwości i miłości społecznej, Polskę 
spokojną, szczęśliwą, bez nędzy, bez głodu, bez bezrobocia i bez- 
domności; 

że od polega życia oddalać bedziemy zarazę komunizmu, 
walke klas, nienawiść społeczną, prądy wywrotowe, bezboznictwo, 
nowoczesne pogaństwo, walkę z Kościołem Chrystusowym. 

Przyrzekamy i ślubujemy: że będziemy wiernymi i oddanymi 
obywatelami Państwa Polskiego, chętnie pracując dla jego pomy- 
ślności, bezpieczeństwa i potegi; 

że w teorii i praktyce będziemy rzecznikami katolickich . za- 
sad moralnych życia publicznego; 

że gdyby tego zaszła potrzeba, jak jeden mąż saniemy w ob- 
ronie granic i bytu Rzeczypospolitej. 

Przyrzekamy i ślubujemy: że jako bojownicy o wcielenie za- 
sad Chrystusowych w życiu narodu, dbać będziemy o rozwój du- 
cha religijnego i apostolską zdobywczość naszego Związku Mło- 
dzieży Męskiej i o wierną jego rycerską służbę zarówno w zakre- 
sie Akcji Katolickiego jak i w stosunku do Państwa; 

że dľa urzeczywistnienia swoich ideałów działać, poświęcać 
się się i cierpieć będziemy pod Twoją, wszechpoteżną opieką, na- 
sza Najświętsza Pani i Matko. 

Tak nam dopomóż Chryste, Boski i Wieczny nasz Królu — 
i Ty, Najświętsza Królowo Korony Polskiej. Amen. 


2. Kossak-Szczucka 
o chrześcijańskim posłannictwie Polski. 


Na Studium Katolickim p. Z. Kossak-Szcucka wygłosiła pre- 
lekcję pod powyższym tytułem, która wywołała wielkie wrażenie. 
Tekst jej został ogłoszony w nr. 49 „Kultury” (2.X-1938 r.) 

Ze względu na ważność zagadnienia, przytaczamy jedną część, 
w której sławna pisarka katolicka wraca do koncepcji unijnej 
w Polsce, jako jednej z programu posłannictwa Polski. 


„Unia horodelska, unia lubelska, unia brzeska... unia politycz- 
na, unia religijna... [Dążenie do powszechnej jedności drogą poko- 
ju i wzajemnego poszanowania. 

Byłoby zbędnym opowiadać przebieg unii, jej charakter i upa- 
dek. Wiemy wszyscy, jak wielkie to dzieło, zapoczątkowane na so- 
borze florenckim, stanowiące najgłębsze marzenie Stolicy Apostol- 
skiej, nie spełniło pokładanych w nim nadziei. W zaraniu zwich- 
nięte, opóźniło o parę wieków zrealizowanie jedności Kościoła Bo- 
żego, której dopominał się prorok Piotr Skarga. Powodem porażki 
na terenie polskim była owa wspomniana na początku rozpiętość 
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istniejąca między koncepcją stworzonego przez naród ideału a je- 
go wykonaniem. Starczyło społeczeństwu ducha, by myśl unii po- 
wziąć, nie starczyło, by ją sobie samemu narzucić. Zawiodły nie 
tylko masy, lecz i duchowieństwo. Zwykło się mówić, że przyczyną 
powstania dyzunii i wynikłej stąd walki była obrażona pycha knia- 
zia Konstantego Ostrogskiego. Sąd to zbyt uproszczony. Nigdy ani 
na chwilę katolicy rzymscy nie uznali unitów za równych sobie. 
Wbrew brzmieniu aktu brzeskiego nigdy biskupi uniccy nie zasiedli 
w senacie. Na pogrzebie Zygmunta III kanonicy krakowscy wiedli 
spory z biskupami ruskimi o miejsce, odmawiając im pierwszeń- 
stwa. To samo zasło na synodzie 1643 roku. Biskupi łacińscy wzbra- 
niali biskupom ruskim noszenia tych odznak co oni. Jeżeli zaś po- 
mimo nalegań nuncjusza i papieża tak postępowało wyższe ducho- 
wieństwo, cóż mówić o niższym, cóż mówić o szlachcie? 

Ulnia nie stała się tym, czym powinna była się stać. Polska 
nie wypełniła swego powołania. Punkt, na którym wówczas stała, . 
był najszczytniejszy w jej rozwoju, najbardziej doniosły. Nie zro 
zumiała go. Cofnęła się w tył. Poświęciła idee dla względów na- 
cjonalistyczno-politycznych. Zapłaciła to.gorzko. Szereg później- 
szych klęsk, wojny kozackie, wojny moskiewskie, utrata Kresów, 
nie byłyby nastąpiły, gdyby wówczas unię brzeską potraktowano 
z tą samą wielkodusznością, co niegdyś horodelską. 


Polska nie sprostała swemu powołaniu. Nie dojrzała go. Ta 
jest różnica między zadaniem a posłannictwem, że pierwsze się 
widzi, drugie można tylko wyczuć. Odsieczą wiedeńską entuzjaz- 
mował się cały naród. Lecz gdy Zółkiewski, najwyższy przedsta- 
wiciel posłannictwa polskiego, zdobywał miłość i szacunek Mos- 
kwy, nie stał za nim nikt, nikt prócz ks. Skargi. 


Lecz historia się powtarza, powinność niespełniona nawraca 
i oto po trzech wiekach opóźnienia sprawa unii Kościołów staje 
się znowu żywą i palącą. Wzywa nasze pokolenie. Jak niegdyś, 
jest wciąż pragnieniem Stolicy Apostolskiej, gorącym życzeniem 
ukochanego przez nas wszystkich, niezłomnego starca, Ojca św. 
| jak wówczas, spełnienie tego życzenia jest naszym obowiązkiem, 
naszym powołaniem. Czy tym razem społeczeństwo pojmie to? 
Czy przeprowadzi zadanie? 


Mówiąc otwarcie, wszczęta przed kilku laty akcja Pro Russia 
nie przyczyniła się do spopularyzowania wśród szerokich rzesz idei 
unii. O ile wiem, akcja ta została obecnie zreorganizowana; 
wspominam też o niej tylko mimochodem. Mam jednak przeko- 
nanie, że nasze społeczeństwo nie zdaje sobie. dotąd należycie 
sprawy z ważności problemu. Ostatniej zimy ojciec Jacek Woro- 
niecki wygłosił w Warszawie w obecności nuncjusza piękny i mą- 
dry referat, objaśniający szczegółowo zagadnienie. Mimo świetnej 
wymowy i żaru przekonania, nie rozbudził entuzjazmu w tym stop- 
niu jakby należało. Mogę o tym mówić szczerze, gdyż sama na- 
leżałam — przyznaję to ze wstydem — do grona ludzi odczuwają- 
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cych instynktowną niechęć na samą myśl o zetknięciu się z prawo- 
sławiem, z cerkwią, z „popami”. (podkr. nasze). То działał kom- 
pleks z czasów niewoli, uraz .wiekowego poniżenia, nienawiść do 
prześladowcy. Ten uraz wciąż żywy, nie dozwalający spojrzeć da- 
lej, działa szczególnie silnie na terenie dawnej Kongresówki i t. 
zw. niegdyś prowincyj zabranych, stanowi przeszkodę. grożącą po 
raz drugi porażeniem całego dzieła. Demaskuję te sprawy bez 
ogródek, gdyż, jak wspominałam, dzieliłam sama te nierozumne 
(łagodnie mówiąc) uprzedzenia, znam ich wagę i zasięg. Jako 
karny żołnierz nie ośmieliłam się wprawdzie nigdy dać wyrazu 
mojej niechęci w piśmie lub publicznej dyskusji, ale bolała mnie, 
och, jak bolała, myśl o zlaniu się religijnym ze Wschodem. Praw- 
dopodobnie trwałabym do dziś dnia w tych poglądach, gdyby nie 
zaszczytne, otrzymane przed kilku miesiącami wezwanie do skre- 
ślenia niniejszych paru słów o chrześcijańskim posłannictwie Polski. 

Chrześcijańskie posłannictwo Polski... Nielada problem! Trze- 
ba wpierw gruntownie i rzetelnie przekonać się, w czymono leży. 
Nim się zaś podobne przekonanie osiągnie, trzeba dużo przemy- 
śleć. Myślałam zatem.. Przesuwałam w pamięci dzieje jak róża- 
niec. W miatę tego rozpamiętywania, z nieubłaganą. wyrazistością 
i logiką stawało przed oczy dzieło jedności Kościoła, z niechęcią, 
iście siedemnastego wieku godną, poprzednio odsuwane. Nie da- 
wało się ominąć, rysowało coraz wyraźniej. Każdy szczegół pot- 
wierdzał, że tu jest właściwy narodu cel, obowiązek i powołanie. 
Potwierdzał tak jaskrawo, że wszelkie poprzednie zastrzeżenia mu- 
siały się ze wstydem cofnąć i przepaść. 

Jeżeli poświęciłam tej sprawie tyle słów, to dlatego, że te 
same reakcje, których się dziś wstydzę, żywi większość przecięt- 
nych szarych ludzi w Polsce. Na gruncie krzywdy narodowej wy- 
bujała nienawiść do prawosławia tkwi jeszcze niezmiernie żywa. 
Wierzcie mi, że nie przesadzam. 

Wskaźnikiem naszej akcji katolickiej na lata bieżące są uch- 
„wały Plenarnego Synodu, wśród nich zaś jedną z ważniejszych jest 
misja unijna Kościoła — to trzeba tę ideę silniej niż dotychczas 
propagować, społeczeństwo o niej pouczać, trzeba istniejącą nie- 
chęć demaskować, obalać i zwalczaś, aby nie powtórzyły się znów 
dawne błędy. Społeczeństwo XVI w. postawiło względy nacjona- 
listyczne i polityczne wyżej niż nakazy etyki chrześcijańskiej. 
Obyśmy tego samego .dziś nie powtórzyli!...* 


Sprawy kościelne na Śląsku Zaolzańskim. 


Klerycy Polacy z Zaolzia, studiujący w seminarium duchow- 
nym w Widnawie, przeznaczonym do kształcenia kapłanów dla da- 
wnej austriackiej części diecezji wrocławskiej, na podstawie poro- 
zumienia arcybiskupa wrocławskiego i biskupa katowickiego, będą 
przyjęci jako hospitanci do Sląskiego Seminarium Duchownego 
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„w Krakowie. Kleryków obcych narodowości nie przyjmuje się. Do 
tegoż Seminarium zgłosił się kleryk Polak z Zaolzia, „który dotąd. 
studiował teologię w Ołomuńcu. ` | 


W łączności z tymi sprawami bawił na Sląsku rektor Semi- 
narium Duchownego we Widnawie ks. prał. dr. Wrzoł, Polak, po- 
chodzący z Zabrzega na. Sląsku. Wobec zaszłych zmian politycznych © 
ks. prałat Wrzoł wniósł o dymisję z urzędu rektora Seminarium. 


Z polecelenia J. E. Ks. Kardynała Bertrama przybył do Polski: 
ks. kan. Ferche z Wrocławia, by po konferencji z J. E. Ks. Bisku- 
pem śląskim St. Adamskim rozpatrzyć obecną sytuację duszpaster- 
ską na Zaolziu. 


Sląsk za Olzą opuścili już: ks. prob. Mojżiszek z Cierliska 
i o. Kollert, proboszcz z Orłowej, obaj Czesi i nieprzychylni polskości. 
Również opuścił Sląsk Zaolzański szereg księży katechetów Czechów. 


Zastępca ordynariusza wrocławskiego ks. prał. Weisman, wi- 
kariusz generalny i proboszcz w Karwinie, dokonuje obecnie wśród 
księży wikariuszów zmian, sprowadzając ksieży Polaków z poza 
Zaolzia, a usuwając księży wikariuszów obcej narodowości. 


Placówkę księży jezuitów czeskich w Zachodnim Cieszynie: 
objęli już księża jezuici krakowscy. O zmianę czeskich sióstr za- 
konnych na polskie w szpitalach i zakładach toczą się rokowania. 
Polskie zaś prowincje zgromadzeń zakonnych czynią starania o do- 
starczenie zakonnych sił polskich. (K.A.P.) 


Kronika. 


Czynności Biskupie. J. E. Ks. Biskup Ordynariusz dnia: 

23.X. odprawił Mszę św. i wygłosił słowo boże w kaplicy XX. 
studentów z okazji święta Patrona Konwiktu św. Jana Kantego. 

26.X. wyjechał do Rzymu „ad limina” 


Zmiany wśród Duchowieństwa. Mianowani: ks. Dominik Przy- 
łuski, proboszcz par. w Garbowie, kanonikiem honorowym Kapituły 
Kol. Zamojskiej, ks. dr. Piotr Matyjaszczyk moderatorem diecezjal- 
nym Sodalicyj Mariańskich szkół średnich żeńskich, ks. dr. Henryk 
Sekrecki moderatorem diec. Sodalicyj Mariańskich szkół średnich 
męskich, ks. Andrzej Chlastawa kapelanem Zw. Harcerstwa.P. w diec. 
lubelskiej. 


Przeniesieni wikariusze: ks. Mikołaj Puacz z Wąwolnicy do Re- 
jowca na prefekta i wikariusza, ks. Jan Kowalski z Rejowca do 
Wąwolnicy. 


348 


Odjazd J: E. X. Biskupa Ordynariusza do Rzymu „ad limina 
Apostolorum”. : Dnia 26 października b. r., we środę о godz. 15% 
wyjechał J. E. X. Bp. M. Fulman, nasz Najdostojniejszy Ordyna- 
riusz do Rzymu, ad limina. Na dworcu żegnali ао: J. E. X. Bp. 
Sufragan, ks. kanclerz dr. Z. Ochalski, rektor Bobolanum O. Ma- 
cios Т. J., ks. prał. Krasuski, ks. Słowikowski, dyrektor Gimn. Bisk. 
i kilku innych księży. 

W przeddzień wyjazdu duchowieństwo m. Lublina zgroma- 

dziło się w pałacu X. Biskupa i przez usta X. Biskupa- Sufragana 
złożyło swój hołd Ojcu św., całkowite oddanie się na służbę Koś- 
<cioła Chrystusowego, oraz wyraziło najszczersze życzenia szczęśli- 
wej podróży dla swego Frcypasterza. 
Tegoż dnia przed południem ks. dr. Czesław Nowicki, prefekt 
i prezes Koła XX. Prefektów, imieniem młodzieży szkół średnich 
złożył na ręce Frcypasterza Ojcu św. zapewnienie wierności i mi- 
łości dla Namiestnika Chrystusowego. 

Całą diecezję powiadomił o wyjeździe ad limina J. E. X. Bp. 
Sufragan pierwszym swoim okólnikiem, ogłoszonym w poprzednim 
numerze „Wiad. Diec.” str. 287. 

J. E. X. Bp. Ordynariuszowi w drodze do Rzymu towarzyszy 
ks. kan. dr. Paweł Dziubiński, proboszcz par. św. Pawła w Lublinie. 
Za Frcypasterzem idą nasze serdeczne życzenia i modlitwa, 
za Niego i za Kościół św., oraz nadzieja, że nas wszystkich wes- 
prze swymi modłami u Grobu św. Apostołów. 


Wizytacja pasterska w Krasieninie. Dnia 20-go października 
J. E. X. Bp. Goral, sufragan lubelski, dokonał pierwszej swojej wi- 
zytacji pasterskiej w Krasieninie, w której wychował się i spędził 
swoją młodość. Towarzyszyli X. Bpowi: X. Dr. P. Dziubiński, pro- 
boszcz par. św. Pawła w Lublinie i 2 alumni Semin. Duch. diakon 
St. Panas i cerem. Dudkowski. 

W drodze do Krasienina X. Bp. zatrzymał się w Dysie, gdzie 
odprawił Mszę św. i przemówił do zgromadzonego ludu. Pierwsze 
swe kroki skierował do tego kościoła, w którym otrzymał Chrzest 
św. i gdzie z rąk obecnego jeszcze proboszcza ks. kan. Witkows- 
kiego przyjął pierwszą komunię św. Serdeczny. był to moment 
wspomnień dla X. Bpa i czcigodnego proboszcza. Stąd udał się 
się X. Bp. do rodzinnej wioski Stoczek, dając wyraz swojej pamię- 
ci o rodzinie, o znajomych i wszystkim, z czym się zżył. „W dal- 
szym ciągu odbył podróż do kościoła parafialnego w Кгаѕіепіпіе 
poprzedzony . liczną  banderią, złożoną z młodzieży kra- 
sienińskiej pod przewodnictwem p. Kowalczyka. O godz. 11.30 
zajechał powóz Ks. Biskupa przed bramę tryumfalną, wzniesioną 
staraniem. miejscowej ludności na placu kościelnym. Brama była 
pięknie przyozdobiona w zieleń i sztandary papieskie i narodowe. 
„Przy niej zgromadziło się duchowieństwo: miejscowy proboszcz ks. 
Bukowski, ks. prałat Szeleźniak, ks. kan. Jankowski, ks. kan. Go- 
liński, ks. proboszcz Zieliński z Brzeźnicy Bychawskiej, ks. prob. 
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Modrzejewski z Jastkowa, ks. prob. Świesiek, ks. prob. Krawczyk, 
ks. Adam Feliks Czuk, ks. Gałat i O. Gwardian Kapucynów 
z Lubartowa. Obok duchowieństwa byli wójt. gminy Sa- 
moklęski p. Olejnik, przedstawicięle miejscowego nauczycięlstwa 
oraz liczne tłumy wiernych. Słowa powitania wypowiedział w imie- 
niu gminy p. Olejnik, z ramienia parafian p. Winiarczyk, dalej de- 
legatka miejscowej szkoły gospodyń wiejskich oraz dziatwa szkol- 
na. Po przemówieniach powitalnych chór szkoły powszechnej pod 
batutą p. Antoniego Kaszy wykonał pieśń: „Witaj Frcypasterzu”.. 
Ks. Biskup wzruszony serdecznym przywitaniem podziękował wszy- 
stkim oraz wyraził swą głęboką radość z przybycia ао swej ro- 
dzinnej parafii. 


Później uformowała się procesja, która wśród podniosłych: 
śpiewów wyruszyła do przystrojonego kościoła. (I drzwi kościoła 
miejscowy proboszcz wręczył klucze Księdzu Biskupowi oraz kro- 
pidło. Ksiądz Biskup pobłogosławiwszy wiernych skierował swe kroki.. 

do wielkiego ołtarza. ZDM chór раш Пау wykonał ргесуту]- 
_ nie pieśń: Ессе Sacerdos. 


Świątynia, bogato przyozdobiona na przyjęcie Dostojnego Pa- 
sterza, była szczelnie wypełniona wiernymi. Następnie Ks. Biskup 
‚ dokonał zawieszenia swego dystynktorium Kanonickiego jako wotum 
przed obrazem Matki Boskiej. Dalej miejscowy proboszcz ks. Bu- 
kowski złożył sprawozdanie ze swej działalności, zaznaczając, że 
czyni to tylko ze względów czysto formalnych, gdyż Ks. Biskup: 
jako były tutejszy parafianin zna dokładniej od niego miejscowe 
stosunki. Po przemówieniu ks. Bukowskiego odbyła się uroczysta 
konsekracja dzwonu ufundowanego staraniem miejscowych parafian 
w. dowód czci i uznania dla swego rodaka Ks. Biskupa. Dzwon. 
otrzymał imię „Władysław”. Po ceremonii konsekracji 
dzwonu była odprawiona uroczysta suma przez ks. kan. Golińskiego 
z Lubartowa. Pienia religijne w czasie Mszy św. wykonał miejsco- 
wy chór pod batuta p. Kwapisiewicza. Jednocześnie Ks. Biskup: 
udzielał na cmentarzu kościelnym Sakramentu Bierzmowania, do 
którego przystąpiło około tysiąca osób. Po zakończeniu czynności 
udzielania Bierzmowania wygłosił Ks. Biskup podniosłe kazanie 
w którym zaznaczył, że czuje się szczęśliwym z przybycia do swej 
rodzinnej parafii. Tu bowiem otrzymał, jak zaznaczył, wychowanie 
katolickie i tu zrodziło się ` м Nim powołanie kapłańskie. Jedno 
i drugie zawdzięcza przede wszystkim katolickiej atmosferze, która 
panowała w domu rodzinnym i w parafii. Czułe słowa wspomnie- 
nia wypowiedział również pod adresem swych zmarłych rodziców. 
Następnie rozwinął Dostojny Pasterz potrzebę katolickiego wycho- 
wania dzieci polskich w dzisiejszych tak burzliwych czasach. Po _ 
kazaniu chór miejscowej szkoły powszechnej i gospodyń wiejskich 
wykonał szereg utworów, a. dzieci szkolne wręczyły Ks. Biskupowi 
adres hołdowniczy z darami duchownymi, rodzina Ks. Biskupa pon- 
tyfikał, a szkoła gospodyń srebrną tacę. Na zakończenie odśpie- 
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wano pieśń „Boże coś Polskę”. W ten sposób odbyła się główna 
uroczystość kościelna”. (X. H. S. w „Głosie Lub.” Nr. 290). 


Ро tym miejscowy ks. prob. Bukowskl podejmował ‘X. В-ра 
obiadem, w którym wzięli udział liczni księża i reprezentanci miej- 
ѕсомеј inteligencji. Tutaj w szeregu toastów wyrażono swoją ra- 
dość i życzenia Pasterzowi, na progu Jego działalności apostolskiej. 

Pod wieczór Ks. Biskup wziął udział w nabożeństwie różań- 
«owym i wygłosił naukę o czci Bogarodzicy w naszym narodzie. 
Następnie odprawiono modły za umarłych. Poczym Ks. Biskup 
wśród niemilknących okrzyków „niech żyje” odjechał do Lublina. 


Druga wizytacja pasterska J. E. X. B-pa Wł. Gorala w Ka- 
mionce. Dnia 23 października b.r. J. E. X. Bp. Goral, sufragan lu- 
belski, odbył drugą swoją wizytację pasterska w Kamionce, gdzie 
duszpasterzuje ks. prob. Gintowt. 

E. X. Bp. sufragan udał się do Kamionki w towarzystwie 
ks. kan. E. Jankowskiego . i P.Dziubińskiego i wasystencji dia- 
kona W. Cieślickiego i cerem. Dudkowskiego. Po drodze zatrzymał 
się w kościele w Niemcach, gdzie odprawił cichą Mszę św. i мш 
głosił naukę. 

Kamionka, jedna z najwzorowszych naszych parafii, siate: 
wała się godnie na powitanie dostojnego Pasterza. Przygotowała 
się przedewszystkim duchowo, przez odbycie misyj, które prowa- 
dzili о.о. Redemptoryści z Zamościa. Owocem ich było rozdanie. 
około 13 tysięcy komunii św. Przygotowała się również kulturalno- _ 
. technicznie, urządzając wspaniałą bramę tryumfalną ozdobioną 
- sztandarami papieskimi, narodowymi i organizacyjnymi, przyozda- 
biając świątynie, gromadząc się bardzo licznie: lud, władze samo- 
rządowe, nauczycielstwo z młodzieżą. Nie zabrakło nawet przedsta- 
wiciela gminy żydowskiej w osobie rabina. „Najdostojniejszy Arcy- 
pasterz obdarzony symbolicznym chlebem i solą przez pp. wójtów 
i rabina, oraz wiązankami kwiecia od dzieci szkolnych po przejściu 
przez piękną aleję sztandarową wśród szpalerów Strzelców i Straży 
Pożarnej dokonał przy pięknych pieniach „Ecce sacerdos magnus” 
uroczystego ingresu do kościoła. 


Po przepisowych modłach wizytacyjnych i błogosławieństwie 
arcypasterskim J. E. Ks. Biskup wysłuchał na tronie sprawozdania 
parafialnego, podanego przez miejscowego proboszcza ks. Gintowta, 
raz Mszy św. (sumy), którą celebrował ks. kan. Goliński, dziekan 
lubartowski, w asyście dwuch kapłanów. 


Po Mszy św. J. E. Ks. Biskup wygłosił z ambony piękne ka- 
zanie, podkreślając swoją zażyłość od dzieciństwa z parafią kamion- 
kowską, oraz zachęcając wiernych do szczególnej czci dla Matki 
Boskiej Pocieszenia, patronki parafii. Wyraził również radość ` 
7 owocnych. misyj, oraz podziękowanie za tak pięknie rozwi- 
jającą się w parafii religijność i bratnią chrześcijańską zgodę mię- 
dzy szkołą i Kościołem. 
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Po poświęceniu ostatnio ofiarowanego przez ремпа, . zawsze 
ofiarną, parafiankę obrażu św. Stanisława Kostki w ołtarzu bocz- 
nym i odśpiewaniu hymnu „Boże coś Polskę” na intencję Ojczyz- 
ny, J. E. ks. Biskup przeszedł procesjonalnie przy dźwiękach pie- 
śni i radosnych okrzykach „niech żyje” na chwilowy wypoczynek 
do plebanii, gdzie u progu powitał Go „chlebem i solą” miejsco- 
wy ksiądz proboszcz. Tu też powitali Najdostojniejszego Агсура- 
sterza licznie zgromadzeni kapłani z ks. kan. Golińskim, Jankow- 
„skim i Dziubińskim na czele, Ojcowie Карисупі. z Lubartowa, p. 
starosta i komendant powiatowy Policji pow. lubartowskiego. 


· Powracającego po chwilowym wypoczynku na plebanii Маја. . 
Arcypasterza do kościoła dla udzielenia Sakramentu Bierzmowania 
otoczyły tuż przy wyjściu rozentuzjazmowane rzesze, wyrażając · 
w pięknych przemówieniach przedstawicieli swoich religijnych i spo- 
łecznych organizacyj — dzieci i starców — najgorętsze uczucia 
życzliwości, czci i miłości. - i | | 

Udzielanie Bierzmowania dla przeszło dwuch tysięcy wiernych 
różnej płci i wieku trwało bez przerwy przeszło cztery godziny, t.j. 
do godziny siedemnastej z minutami. 


Ро Bierzmowaniu zakończonym arcypasterskim przemówie- 
niem po powrocie z kościoła odbył się obiad” (z relacji X. W. M. 
w „Głosie Lub.” Ne 295), podczas którego popisywał się chór koś- 
cielny. 


Wieczorem J. E. X. Bp. Сога! powrócił do Lublina, odwie- 
dzając po drodze ks. kan. W. Golińskiego w Lubartowie. 


Święcenia kapłańskie. Kapłaństwo otrzymali w dniu 30 paź- 
dziernika czterej diakoni: Drzazga Józef, Henryk Kozłowski, Mie- 
"czysław Michalski, i Stefan Panas. 


= Diakonat dnia 6 listopada otrzymało 16 subdiakonów, alumnów 
Seminar. Duchownego: Bardel Marcin, Chmiel Konstanty, Dygas Jó- 
zef, Goździk Stanisław-Czesław, Kiełboń Stanisław, Melan Henryk, 
Mich Władysław, Mulawa Antoni, Pajurek Józef, Podkul Józef, 
Przysucha Feliks, Tupaj Jan, Kłos й Kuniec Józef, Mazu- 
rek Bolesław, Młynarczyk Stefan, 


Święcenia mniejsze: ostiariat i lektorat, dnia 30.X инь | 
torąt dnia 6.XI otrzymali następujący alumni Semin. Duch., Bobolanum 
i Studium OO. Kapucynów: Grudzień Piotr, Gzik Franciszek, Idzia- 
kowski Edmund, Kowalski Edward, Kowalski Tadeusz, Malec Fran- 
ciszek-Tadeusz, Nabielec "Marian, Ochalski Jerzy-Marian, Sysa 
Franciszek, Tatarczak Józef, Witkowski Stanisław, Meger Jan-Joa- 
chim, Ogłoska Józef, jezuita, Kajetan z Benczyna, Benedykt z Ko- 
towa i Fidelis z Łodzi kapucyni. 


Tonsurę dnia 26.X. otrzymali wyżej wymienieni minoryci, 
prócz Megera Jana, który otrzymał ją w roku ubiegłym. 
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‚ Studia wyższe. W. bieżącym. roku szkolnym z naszej diecezji 
zostali wysłani na studia wyższe 4 księża, a mianowicie: 
Ks. Józef Drzazga—do PADA na шлш 
Ks. Stefan Panas— „ 
Ks. Henryk Kozłowski — na K. U. L. na dogmatykę. 
Ks, Mieczysław Michalski — na К. U. L. na moralną. 


Seminarium Duchowne. Alumni Seminarium Duchownego 
odprawili rekolekcje pod kierunkiem O. J. Rostworowskiego, jezu- 
ity, w dniach od 23 (wieczorem) do 28 października. 

> "Na zakończenie J. E. Ks. Bp Goral odprawił mszę św. і wy- 
głosił stosowną naukę, zachęcając alumnów do coraz głębszego 
życia duchownego. Tegoroczne rekolekcje wywarły bardzo wielkie 
wrażenie na alumnach i wywołały mocne przeżycia wewnętrzne. 
W: dniu Chrystusa Króla Seminarium Duchowne przeżywało 
dużo radości, ponieważ czterech alumnów otrzymało święcenia ka- 
płańskie i 17 kandydatów do stanu duchownego przywdziało suk- 
nię duchowną. Kapłanami zostali: Józef Drzazga, Henryk Kozłow- 
ski, Mieczysław Michalski i Stefan Panas. Suknię duchowną przy- 
wdziali: Józef Bieńkowski, Jan Błaszczak, Stanisław Brzozowski, 
Jan Cichoń, Henryk Czuba, Bronisław Falenta, Bronisław Gajda, 
Stanisław Kasprzyk, Franciszek Kasz, Tadeusz Kłoczewski, Bole- 
sław Kołtyś, Henryk Kurzępa, Marian Niedziółka, Karol Pała, Wik- 
tor Skwarczewski, Władysław Starczewski, Zbigniew Starnawski. 
Dla uczczenia Chrystusa Króla alumni urządzil” akademię, na 
której, prócz władz i profesorów Seminarium, obecny był J. E. X. 
Bp. Sufragan, który w serdecznych słowach na zakończenie prze- 
mówił o Chrystusie Królu i udzielił zebranym błogosławieństwa. 
Wieczorem zaś odbyia się wspólna kolacja, którą zaszczycił obec- 
nością również X. Bp. Sufragan. Takaż wieczerza odbyła się i dn. 
6.ХІ z okazji święceń diakońskich i mniejszych. 


Z Koła Księży Prefektów. Zaszczytny jubileusz. Prezes Koła 
otrzymał pożegnalny list od księdza prałata Scipio del Campo, któ- 
„rego treść podajemy do wiadomości konfratrów, aby wszyscy księża 
mogli się dołączyć do serdecznych gratulacyj i głębokiego hołdu, 
jaki Zarząd Koła przesyła Czcigodnemu i Kochanemu Jubilatowi. 

„Czcigodny Księże Prefekcie! : 


Tak się składało, iż w czasie 45. letniej mojej pracy parafialnej 
byłem wciąż prefektem już to w szkołach powszechnych, już to 
w gimnazjach. 

Ale wszystko musi mieć swój koniec, a więc i ja z mojej рге- 
fektury musiałem ustąpić. 

Do ostatka utrzymywało mnie na tym stanowisku umiłowanie 
młodzieży, a jednocześnie zaszczyt należenia do grona księży pre- 
fektów. 

Należałem więc i do Lub. Koła: Księży Prefaktów i mam z tego 
powodu wiele miłych wspomnień, wśród których osoba Czcigodnego 
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Księdza Prefekta, jako prezesa tego Koła poczesne zajmuje miejsce. 
Obecnie więc składam na ręce Czcigodnego Ks. Prefekta, jako 
prezesa Lub. Koła Księży Prefektów najserdeczniejsze podziękowa- 
nia dla całego grona ks. prefektów za ich zawsze życzliwy dla mnie 
starego stosunek i życzę dalszego rozwoju stowarzyszenia Ks. Pre- 
fektów pod światłym kierownictwem ich obecnego Prezesa. 
Z najgłębszą wdzięcznością Ks. J.. Scipio”. 
Р. S. Wszelkie rachunki do 1 lipca 1938 r. uregulowałem na 
ręce Komitetu. Ks. J. S.” 


Ministerialny wizytator ks. Leśniewski w Lublinie. W końcu 
października bawił w Lublinie wizytator ministerialny ks. Leśniewski, 
ktory odwiedził kilka szkół i był na lekcjach religii. Na zakończe- 
nie ks. wizytator odbył konferencję z prezesem Koła Księży Pre- 
fektów i między innymi podkreślił potrzebę ścisłego przerabiania. 
programów, a nie podręczników. Co do metody można zostawić 
dużą dowolność, byleby każda lekcja była gruntownie przygotowana. 

W wyborze podręczników, zatwierdzonych przez władze, ks. 
wizytator jest zdania, że byłoby lepiej zostawić księżom prefektom 
swobodę. Niech wszystkie podręczniki zdają swój egzamin. Dłuższa 
praktyka река, które najlepiej pomagają przy realizacji programu, 

©- X. Cz. N. 


Uroczystość św. Jana Kantego w Konwikcie Księży Studentów. 
W niedzielę 23 października w Konwikcie Księży Studentów Kato- 
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego odbyła się doroczna uroczystość 
odpustowa św. Jana Kantego, patrona Konwiktu. O godz. 9-е) 
przybył do Konwiktu J.E. Ks. Biskup M. Fulman w otoczeniu 
księży profesorów obu wydziałów kościelnych z Jego Magnificencją 
ks. Rektorem Szymańskim na czele. 

Najdostojniejszy Pasterz odprawił Mszę św., podczas której 
pienia wykonał chór księży konwiktorów. Po Mszy św. dostoiny 
Celebrans w gorących słowach przemówił do księży studentów. 
Stawiał przed oczy postać świętego patrona, kapłana, uczonego 
i świętego. Dzisiaj—mówił Jego Ekstelencja— wielce potrzeba ka- 
płanów uczonych, aby mieli szerokie horyzonty myśli, aby wyksz- 
tałceniem i oświatą mogli promieniować na wszystkie warstwy 
społeczeństwa, aby byli przewownikami nietylko prostego ludu, 
ale i warstw wykształconych, inteligenckich. Społeczeństwo na to 
czeka. Kapłan uczony, by spełnić to wielkie zadanie, musi być 
świętobliwy, z Bogiem złączony, w cnotach doskonały. Kapłan 
uczony ma nietylko uczyć, ale wychowywać i do Boga prowadzić, 
zbawiać. А do tego potrzeba cnot — przede wszystkiem cnoty 
miłości i. szczodroliwości serca na wzór patrona naszego, św. Jana 
Kantego. Znane są Wam piękne opowiadania o św. Janie Kantym, 
o jego ofiarnym i miłosiernym sercu. W końcu Ks. Biskup wzy- 
wał księży studentów do rzetelnej i usilnej pracy. „W tym celu— 
mówił—przysłali Was tu PE Biskupi, Wy jesteście tęsknotą ich 
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serca, oczekują Was jako godnych pomocników w winnicy Pańskiej” 
| То piękne i serdeczne przemówienie najdostojniejszego Pas- 
terza stało się silnym bodźcem do pracy uświęcającej i naukowej. 
| Po nabożeństwie odbyło się wspólne śniadanie жил Bis- 
kupa, księży profesorów i księży studentów. A ŚW; ` 


Pokłosie misyjne. Akademia misyjna w Chełmie na Górce. 
Niedziela misyjna w parafii Mariackiej w Chełmie jest corocznie 
obchodzona bardzo uroczyście. Wyczuwa się, że jest ona wykwi- 
tem najpiękniejszych uczuć i czynów całorocznej pracy. Stowarzy- 
szenia P. D. R. W. przy świątyni Matki Bożej, że nie jest czymś 
zaimprowizowanym doraźnie, oderwanym od poprzedniej systema- 
tycznej pracy w ciągu roku, lecz naturalnym rozwinięciem i uko- 
ronowaniem prac, uczuć, pragnień oraz ideałów misyjnych pod 
gorliwym przewodnictwem X. Władysława  Forkiewicza, wika- 
riusza X. prob. Jakubiaka. Pomimo, że świątynia Mariacka 
ciągle się odbudowuje, ofiarność misyjna kroczy м pierwszych 
szeregach wśród parafii naszej diecezji; za rok ub. wpłacono na 
misje 750 zł., na rok zaś bieżący już dotychczas otrzymałem 450 zł. 
| Akademia zgromadziła na sali parafialnej bardzo dużo wier- 
nych, duchowieństwo zakonne i świeckie, siostry zakonne, mło- 
dzież szkolną i pozaszkolną, przedstawicieli nauczycielstwa i urzęd: 
ników. Zaszczycił akademię swoją obecnością mec. Tomaszewski, 
prez. miasta. Odczyt aktualny o niesieniu pomocy misjom głębo- 
ko i treściwie ujęty wygłosił p. mag. Edward Fajles, pieśni wyko- 
nał na wysokim poziomie artystycznym chór parafii mariackiej 
pod batutą p. Józefa Kaczorka. 

Przepięknie został odegrany obrazek sceniczny pióra Marii 
Czeskiej- Mąćzyńskiej p. t. „Powołanie” w wykonaniu uczniów gim- 
nazjum kupieckiego pod kierownictwem pań nauczycielek Byli- 
cówny i Brzozowiczówny. Akademia dała 70 zł. na misje. 


W Lublinie. Podobne akademie w Niedzielę misyjną zostały 
urządzone w wielu innych parafiach: na podkreślenie zasługuje 
akademia Р. D. R. W. przy Katedrze lubelskiej pod przewodnic- 
twem ks. Dr. Stanisława Krynickiego. 

Wspomnieć należy z uznaniem o obchodach misyjnych w pa- 
rafii św. Pawła, św. Michała, św. Agnieszki, Najśw. Serca а 
wego oraz św. Teresy od Dzieciątka Jezus. 

Wszystkim Czcigodnym Księżom tak gorliwie pomagajncym 
PPE składam serdeczne Bóg zapłać! Х. К. К. 


| Sprawozdanie z pracy misyjnej przy . Katedrze za czas ód 
października 1937 r. do października 1938 r. 1) oddano gotówką 
ks. Dyrektorowi diecezjalnemu — 1100 zł., 2) gotówką na misje 
Klaweriańskie w Afryce — 350 zł., 3) ornat, 2 bursy do chorych, 
alba z rekwizytami, 3 komże, komeżki dla ministr., 4 stuły it. d., 
4) 2450. różańców, 7030. „medalików, 1070 ) kizyżyków, 460 szkaple- 
rzy i inne. 
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© Ма Kresy Wschodnie: 5) 1400 /kśiążeczek do nabożeństwa, 
-180 kilo czasopism, jak np. „Przewodnik Katolicki”, „Rycerz Niep:” 
dit. d., 6) 79 dużych obrazów, 185 obrazków na ścianę, 14 dużych 
krzyży zdatnych na ołtarze, 21 pasyjka, 80000 znaczków  poczto-- 
„wych i 40 kilo staniolu. Prócz tego: 7) odbyto 12 uroczystych 
nabożeństw wieczornych, 2 uroczyste msze św., jedno uroczyste 
nabożeństwo żałobne za zmarłych członków, jedną: akademię mi- 
ѕујпа parafialną i 12 ogólnych zebrań, 8) sprowadza się miesięcz-. 
nie 250 egzemplarzy Roczników z Poznania, dość dużo innego ma-. 
teriału propagandowego, jak np. Echo z ków Murzybek, Wiado- 
mości Misyjne i inne. 


Akademia misyjna w Uniwersytecie Lubelskim. Akademic-- 
kie Koło Misjologiczne Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego urzą-- 
dziło w niedzielę misyjną dnia 23 Ь. т. uroczystą akademię mi-- 
syjną. i 


Po zagajeniu przez prezesa Koła, odczyt n. t. „Polskie misje: 
w Afryce” — wygłosił O. J. Janus, jezuita. Prelegent barwnie 
przedstawił dzieje polskiej misji wśród murzynów w Rodezji w АҒ-. 
ryce i ogromne trudności pracy na tamtym terenie, opisując ofiar- 
ne, czasem dochodzące do bohaterstwa, trudy. polskich jezuitów.. 
„Wzywał w mocnych słowach społeczeństwo polskie do popierania. 
tego apostolskiego dzieła, gdyż tego wymaga miłość Chrystusa 
i honor Polski. 


W drugiej części muzyczno- -wokalnej odbyły się .produkcje 
śpiewu solowego pp. prof. Jadwigi Haralewicz, Zygmunta Todysa 
i Piotra Piotrowskiego, gry na skrzypcach p. Zbigniewa Kozłow-- 
skiego oraz występ artystyczny „czwórki lubelskiej”, która na spo- 
sób słynnego chóru Dana bardzo ładnie odśpiewała dwie pieśni.. 
Podniosłą i piękną uroczystość zakończył chór akademicki odśpia- 
waniem „Gaude Mater Polonia” i „Ulfajcie”. 


„Akademia ku czci Chrystusa Króla na K. U. L. Akcja Ка- 
tolicka m. Lublina zorganizowała akademię ku czci Chrystusa Kró-. 
la w wielkiej sali recepcyjnej К. U. L. Uczestników było bardzo- 
dużo. Obecni byli również J. E. X. Bp. Sufragan, p. wojewoda. 
de Tramecourt, prezydent miasta p. Liszkowski, wielu profesorów 
Uniwersytetu i Seminarium Duchownego. _ 


© Na program złożyły sie: hymn papieski, wykonany przeż « ог-- 
kiestre miejsc. 8 pp. Leg., referat profesora H. Dembińskiegop. t. „Koś-. 
ciół i Państwo w świetle uchwał Synodu Plenarnego”, występy ог- 
kiestry wojskowej, deklamacje p. Bojarskiej ` z Norwida „Jeszcze: 


słowo” i, Rostworowskiego „Confiteor”. i pieśni wykonane przez. 
chór katedralny pod patuta. ks. Кап. Wi Mentzla, mianowicie „Ku. 
czci Chrystusa Króla” i „Panuj nam” Miłka. raz Moniuszki „Tobie: 


Cześć,. Tobie. Chwała”. Akademia mea *dwie godziny. 
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Sprawozdanie z działalności „Komitetu uczczenia pamięci ks. 
J. Dąbrowskiego”. Komitet w składzie: J. E. Ks. Bp. Wł. Goral — 
przewodniczący, ks. dr. St. Krynicki — sekretarz, ks. prof. Z. Go- 
liński—skarbnik oraz członków: ks. Rektora P. Stopniaka, ks. prof. 
А. Słomkowskiego i ks. kan. Dziubińskiego—odbył trzy posiedzenia. 


Pierwsze, w październiku 1937 r., poświęcono zorganizowaniu 
się i postanowieniu uczczenia ś. p. Zmarłego pomnikiem na grobie 
i stypendium jego imieriia dla niezamożnych alumnów Semin. Du- 
<chownego w Lublinie. W tym celu postanowiono zwrócić się do 
Duchowieństwa diecezji i b. uczniów ks. Dąbrowskiego z K. U. L. 
о datki. 


Drugie posiedzenie, w maju 1938 r, przyjęło wzór pomnika, 
przedstawiony przez ks. prof. В. Woźnickiego i postanowiło powie- 
„rzyć jego wykonanie firmie „A. Migalski” w Lublinie. , 

Trzecie, w dniu 19.X. b.r., poświęcono rozliczeniom i rozwią- 
zaniu Komitetu. ; 

Wpływy i wydatki były następujące: 


WPŁYWY: 
1. W gotówce: 191 księży złożyło А 1431.30 
2. W naturze: а) Firma Budowlana M. Chodorowski: cement i że- 
lazo na fundament wartości około . 10.— 
b) Dozór Cmentarza przy ulicy Lipowej (wjazd dar 
mowy, przygotowanie naboż.) około 38.— 
Razem 1479.30 
WYDATKI 
1. W. gotówce: a) Robota i ustawienie pomnika с я : 1.100 
b) Fundament . А 4 { А Е 45.— 
c) Organizacyjne . З : RURA : 85.72 
2. W naturze (równowartość) i f я ; К А 48.— 
Razem 1278.71 


Pozostałość w sumie 200 zł. 58 gr. po ewentualnym zwięk- 
szeniu się tej kwoty jeszcze o pewne quantum, postanowiono prze- 
kazać Bratniej Pomocy FHlumnów Seminarium Duchownego w Lu- 
blinie, jako „sumę im. ks. Jana Dąbrowskiego”. 


Pomnik, poświęcony w dniu 17.X. b.r. przez J. E. Ks. Bpa 
Wł. Gorala, (zob. Wiad. Diec. za październik str. 312) jest nowo- 
czesnym sarkofagiem z czerwonego piaskowca. Na płycie krzyż 
inapis: „Ks. Jan Dąbrowski, 1892—1937” oraz na brzegach płyty 
rzeźbiony tekst: „Miserere-mei Deus secundum magnam misericor- 
diam Tuam—Et secundum multitudinem miserationum  Tuarum 
dele iniquitatem meam”. 


Komitet jeszcze raz dziękuje serdecznie wszystkim ofiarodaw- 
<от, szczególne też podziękowanie składa ks. prof. B. Woźnickie- 
mu za piękny pomysł oraż troskliwe czuwanie nad wykonaniem 
i ustawieniem sarkofagu. - 


Ks. Z. а. 
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Nekrologi. 


Ś. p. ks. Antoni-Marek Zieliński. 


Dnia 4 października b. r. zmarł w Garwolinie ks. Antoni Ma- 

rek Zieliński, kan. kolegiaty Zamojskiej. 
Ks. Zieliński urodził się dnia 24 marca 1870 r. z ojca 1дпасе- 
go i matki Amelii z Izdebskich w Białej Podlaskiej, gdzie też po- 
bierał początkowe i średnie wykształcenie. W roku 1886 wstąpił 
do Seminarium Duchownego i po pięcioletnim pobycie 30.8 1891 г. 
został wyświęcony na subdiakona i zamianowany wikariuszem 
do Skurca, w dekanacie siedleckim. W nastepnym roku został 
diakonem i 7 sierpnia—kapłanem. 

Długie życie kapłańskie ś. p. ks. Zielińskiego odznaczało się: 
pracowitością, gorliwością i wytrwałością, a ludzie darzyli go zaufa- . 
niem, ubiegali się o niego, a jednocześnie los nie szczędził mu 
cierpień, i to nieraz wielkich. Ks. Zieliński należy do liczby tych,. 
co i za Polskę cierpieli. Pełnił funkcję wikariusza w Międzyrzeczu 
1894 r., w Garwolinie 1895, w Stoczku 1902, w Puszczy Solskiej. 
1903 roku w Szczebrzeszynie i Zwierzyńcu 1907. 

Gdy władza duchowna przenosiła go do Stoczka, parafianie: 
garwolińscy prosili biskupa o pozostawienie im dobrego pasterza, 
podkreślili przy tym jego owocną działalność i talent administra- 
cyjny połączony z gorliwością. Z bardzo małych składek, najczę-. 
ściej wyżebranych, zdołał sprawić 3 ołtarze, organy, grób Chrystu- 
sa i niektóre utensilia. 

W r. 1909 władza duchowna chciała powierzyć mu samodziel-- 
ną placówkę duszpasterską w Łaszczowie, lecz rząd zaborczy kate- 
gorycznie sprzeciwił się temu, bojąc się jego pracy katolickiej. Miał 
go na oku, a w r. 1910 zażądał od biskupa Jaczewskiego zupełne- 
go usunięcia go z duszpasterstwa, tym razem za kazanie, wygło- 
szone 2 stycznia 1910 r. w Zwierzyńcu, w którym polecał rodzi- 
com dopilnowania wychowania dzieci w duchu katolickim i trady- 
cji rodzinnych, gdyż szkoła rosyjska nie odpowiada potrzebom pol- 
skich dzieci. W ślad za wyrokiem władz zaborczych katolicy osa- 
dy Zwierzyniec przesłali prośbę do biskupa prosząc o pozostawienie 
im ks. Zielińskiego. Ich myśl wyraził plenipotent 'огауп. Zamoyskich 
p. Czarnowski w następujących chlubnych słowach: „Ponieważ ks. Zie- 
liński, w ciągu 3-letniego swego pobytu w Zwierzyńcu, dzięki gor- 
liwemu spełnianiu obowiązków kapłańskich, jak również swym 
przymiotom i taktowi w obcowaniu z parafianami zdobył sobie 
ogólne zaufanie i przywiązanie, oraz z uwagi, że wszyscy miesz- 
kańcy tutejsi radziby go widzieć w dalszym ciągu w Zwierzyńcu,. 
ośmielam się zwrócić do Waszej Ekscelencji z uprzejmą prośbą 
o łaskawe pozostawienie X. Zielińskiego na stanowisku kapelana...” 
Niestety ks. biskup nie mógł tego uczynić wobec stanowczej po- 
stawy rządu i X. Zieliński pozbawiony został duszpasterstwa, mógł 
odprawiać tylko cichą mszę w Szczebrzeszynie, skąd później zupeł-. 
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nie wyjechał i prawie przez 4 lata, t. j. do 1914 r. musiał pozosta- 
wać sine officio. Gdy 26.X 1913 r. ks. biskup chciał mu powierzyć 
parafię Niemce p. Lublinem, rząd znowu sprzeciwił się. Dopiero 
po usilnych staraniach kurii, otrzymał probostwo w Firleju 16.1 
1914 г. Odtąd mógł już spokojnie duszpasterzować, zwłaszcza gdy 
upragniona wolność Ojczyzny nastała. 

Był następnie proboszczem w Radzięcinie od 1915 г., w Gorz- 
kowie od 1919, w Bychawie od 1926, (od 1928—dziekanem bychaw- 
skim) i w Rzeczycy Ziemiańskiej od 1932 r. Odznaczał się wielu 
zaletami charakteru i powołaniu kapłańskiemu był wierny. Za gor- 
liwą pracę obdarzył go X. Biskup Fulman w 1923 r. godnością 
kanonika Kolegiaty Zamojskiej. | 

Na stanowisku proboszcza był jednakowo wymagający od 
wszystkich i dla celów wychowawczych umiał przeciwstawić się 
nawet „możnym”. i ` 

Wyczerpany pracą kapłańską, zrzekł się parafii w 1936 r. i za: 
mieszkał w ukochanym przez siebie Garwolinie, gdzie dokonał 
swego żywota 4 października b. r. Odszedł do wieczności wierny 
sługa Boży, przepracowawszy na niwie Pańskiej czterdzieści: sześć 
lat. Mogiła cicha na Podlaskiej Ziemi przyjęła jego śmiertelne 
szczątki, a duchowi jego niech towarzyszą czyny duszpasterskie do tro- 
nu Zbawiciela, do którego i my zasyłamy modły za jego bratnią 


„duszę. 
| mL Р. 
Komunikaty. 


Rekolekcje dla kapłanów. 


W „Dom Rekolekcyjnym” OO. Jezuitów we Lwowie, ul. Dunin 
Borkowskich 11 odbędą się ostatnie w tym roku rekolekcje dla 
Kapłanów w .dniach: 14—18 listopada i 12—16 grudnia. | 

Początek pierwszego dnia o godz. 20 wieczorem. 

Uprasza się o rychłe zgłaszania pod wspomnianym powyżej 
adresem. 


XIII Kurs Alkohologii. 


Państwowa Szkoła Higieny z inicjatywy Departamentu Służby 
Zdrowia Ministerstwa Opieki Społecznej w porozumieniu z Towa- 
rzystwem „TIrzeźwość” organizuje w dniach od 12.XII-—17.XII r. b. 
włącznie Xill Kurs Alkohologii p.t: „Alkoholizm i jego zwalczanie”. 

Kurs jest bezpłatny — wpisowe wynosi 4 zł. Wykłady odby- 
wać się będą codziennie w godzinach rannych i popołudniowych 
w gmachu Państwowej Szkoły Higieny. Wszelkich wyjaśnień udzie- 
la i przyjmuje zgłoszenia (do dn. 10.XII r. b.) sekretariat kursu — 
Państwowa Szkoła Higieny — Warszawa, Chocimska 24. 
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Podręcznik o aktach Stanu Cywilnego. 


Zawiadamiam; że przygotowuje się obecnie drugie- mie 
` podręcznika St. Nowakowskiego o aktach Stanu Cywilnego dla Du- 
chowieństwa par. rzymsko-kat. Nowy podręcznik zawiera wszelkie 
informacje i rozporządzenia aż do r. 1938. Można już zamawiać, 
pieniądze iednak wpłacać się będzie później, gdy książka zostanie 
rozesłana, za zaliczeniem pocztowym w cenie 7.50. 
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Bibliografia. 


Unijna encyklika „Rerum Orientalium”, oraz instrukcja „Pro 
incenso studio”, tekst łaciński, przekład polski, słowo wstępne i wy- 
kaz działalności unijnej Piusa XI. przez X. prof. Michała Niechaja. 
Lublin—(lniwersytet, 1938. s. VIII--70. Cena 1.80 

Wydawnictwo ma na celu dać do ręki katolikom autentyczne 
dokumenty Stolicy św. dotyczące jej serdecznej i ustawicznej troski 
о' zjednoczenie Kościołów. W 1. części podany został wykaz działal- 
ności pośredniej i bezpośredniej papieża Piusa XI na rzecz zjedno- 
czenia. Obejmuje on na 19 stronach wszystkie przejawy tej działal- 
ności z dokładnym wskazaniem daty i źródła informacyjnego. 
W cześci II i III podane zostały dokumenty w języku łacińskim 
i równolegle—polskim. Przekład nowy. Część II. zawiera wskazania 
papieskie dotyczące uświadamiania о Unií a odnoszące się do ca- 
łego świata katolickiego. W III części znajduje się instrukcja, do- 
tycząca praktyki unijnej w Polsce, w szczególności zaś w diecezjach 
„kresowych”: łuckiej, pińskiej, wileńskiej, podlaskiej i naszej. 


„Kalendarz Królowej Różańca św.” na rok 1939. Wyd. Insty- 
tutu Różańcowego w Toruniu. Str. 144. Cena 1 zł. 

Bogata treść zaczerpnięta ze wszystkich dziedzin życia; wiele 
ciekawych nowelek, opowiadań, obrazków; z górą 40 pięknych ilu- 
stracyj; dużo praktycznych rad i informacyj; spis jarmarków i tar- 
gów w Polsce; oraz wiele rozpraw i artykułów na różne aktualne 
tematy — powoduje, że kalendarz ten staje się pożądanym przy- 
jacielem każdego domu. 

Nadto tegoroczny „Kalendarz Królowej Różańca św.” jest ce- 
giełką na badowę kościoła przy Instytucie Różańcowym, pod we- 
zwaniem Królowej Różańca św. 

Kupując zatem kalendarz, tym samym stajemy się ofiarodaw- 
cami na świątynię dla Królowej Niebios. 


K. J. Budowa nowego ładu. Poznań 1938. „Ostoja”. Oto dwie 
książki, które niewatpliwie zostaną w lot razchwytane przez praco- 
wników społecznych. Są to bowiem dwa zbiory wykładów na palą- 
ce dziś zagadnienia społeczne. Wykłady ujęte są bardzo popu- 
larnie, a jednak z gruntu fachowo. Jasna dvspozycja i co noże 
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najważniejsze dla praktyków—po każdym rozdziale ćwiczenia prak- 


tyczne ze słuchaczami za pomocą pytań do .danego tematu. Dobre, 
gruntowne podręczniki katolickiej nauki społecznej. 


O młodym robotniku polskim. Poznań 1938. „Ostoja”. Cena 
1.30 zł. 

Sprawa młodzieży robotniczej w Polsce staje się coraz bardziej 
aktualną. To też zagadnieniu temu poświęcił Katolicki Związek Mło- 
dzieży Męskiej specjalną konferencję, na której kilku znawców 
kwestii robotniczej wygłosiło szereg wykładów. Przemówienia te 
wraz ze streszczeniem interesujęcych dyskusji ukazaly się obecnie 
drukiem, pozwalając na zapoznanie się z tym ważnym zagadnieniem 
licznym rzeszom pracownikom społecznym. Prócz wykładów o cha- 
rakterze teoretycznym znajdujemy w tej książce także referaty spra- 
wozdawcze o położeniu młodzieży robotniczej w Polsce, o istnieją- 
cych w Polsce orqanizacjach robotniczych i o doświadczeniach or- 
ganizacji młodzieży robotniczej w Belgii i Francji. 


Kalendarzyk kieszonkowy KSMŻ. i KSMM. 1938-39. Str. 144. 
Poznań 1938. „Ostoja”. Cena 35 gr. 


Nowy kalendarzyk KSMM. i KSMZ. ukazał się w tym samym 
formacie co dawniej. Ujęcie zasadnicze jest podobne, t. j. kalenda- 
rzyk obejmuje kalendarium miesięczne od wrześniaa 1938 r. do 
grudnia 1939 r. oraz kalendarium tygodniowe od września 1938 r. 
do września 1939 r. z rubrykami do zapisywania terminów zajęć. 
Podobne są też rubryki do zapisków praktycznych, osobistych ior- 
ganizacyjnych. 


Odmienna jest natomiast strona ideowa. Tegoroczny kalenda- 
rzyk omawia wyczerpująco potrzebę i sposoby indywidualnej pracy 
nad sobą. Wskazuje zatem jak dążyć przy pomocy samokształcenia 
i samowychowania do jak najlepszego wyrobienia umysłowego i du- 
chowego, nie pomijając racjonalnej troski o rozwój fizyczny. 

Kalengarzyk ten jest ważną pomocą dla członków organizacji 
tak ze względu na wiadomości, jakie przynosi, jak i dzięki rubrykom, 
ułatwiającym systematyczne prowadzenie notatek. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie wraz z przesyłką pocztową 1 zł. 50 gr. 
CENA OGŁOSZEŃ: cała strona okładki 50 zł., 1/2 strony 25 zł., 1/4 strony 15 zł. 


Redaktor Ks. Dr. Michał Niechaj, Seminarium Duchowne 


Pałac Biskupi: Telefon. Ne 26-24. Kurja Biskupia: Telefon Ne 20-46 
P. K. O. Konto Kuria Diecezjalna w Lublinie Ne 100,139. 


Wydawca: Kuria Biskupia w Lubliaie. 
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UNIWERSY TETU О} 
LUBELSKIEŚ 


Dnia 24-go listopada o godzinie 8-ej rano 


J. E. Ks. Biskup Sufragan odprawi w Katedrze 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA DUSZE 
R Гь | 
WSZYSTKICH ZMARŁYCH BISKUPÓW i KAPŁANÓW 


NASZEJ DIECEJI. 


JÓZEF ZUBRZYCKI 


SKŁAD WINNO - KOLONIALNY 
LUBLIN, KRAK.-PRZEDM. 40. TELEFON 37-30. 


Niniejszym najuprzejmiej zawiadamiam Przewielebne Du- 


chowieństwo, że stale posiadam na składzie i sprzedaję po 
cenach hurtowych butelkowane Wina Mszalne węgierskie, włoskie 
i hiszpańskie rozlewu firmy WACŁAW RAGO i S-ka 


w Warszawie. 


Odpis zaświadczenia Nr. 2323, 

Kuria Metropolitalna Warszawska niniejszym 
zaświadcza, że firma Wacław Rago i S-ka w War- 
szawie, ul. Krak.-Przedm. Nr. 54, jest zaprzysiężo- 
nym dostawcą Wina Mszalnego. 


Kanclerz Kurii (—) X. Dr. Z. Choromański 
Notariusz Kurii (—) X. W. Celiński. 


